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| Zaslona tajemnicy, pokrywająca stra przybyła nowa, którą jest nader żywo 
‘liwe, sadystyczne morderstwo rodzi: | komentowana, 
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|| szczeń co do charakteru zbrodni i osób 
| 


„Je | do wyświetlenia krwawej 


| de gdyż aczkolwiek wypadki 


ý | Sole rąła owa błena cmentarna 
| "Skutek zeznań Feldona została skazne 
| "na trzy lata więzienia I odzrażała się 


by 


| 
Pi | Do tego typu hipotez należy również 
| Przypyszczenie, iż potwornei zbrodni do 
| konali wiawwypłacalni dłożnicy Zoldona. 
sd A Do tego szeregu hipotez „o ' 'traszlie 
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zasnuwa grob 


Akt straszliwej zemsty, czy krwawy rabunek tajemniczych 
dokumentów ? 


Dookoła potwornego mordu na cmentarzu zgierskim. 


Pie A wz 4 
1442 WAZA 


APLANAR CF, RY E E PE Sat AB ETE L 
Domek na cmentarzu, w którym mieszkała rodzina grabarza. Drzwi, 


Obok których stoi policjant prowadzą do kuchni gdzie znaleziono 


| zwłoki małżonków Feldon. W głębi brama, zamieniona na dom 


. przedpogrzebowy dla ofiar tragicznego mordu. 


My Feldonów w Zgierzu nie została do- 


tąd zdaria, 
_.. Potworzyła się dookoła niej cała sieć 
_ hipotez | fantastycznych nieraz przypu* 


'. Qto przed kilku laty, zmarł w Zgie- 
rzu jeden z rabinów, który ` mianował 
Feldona wykonawcą legatu (cawach) w 


_ zbrodniarzy, których musiało być kilku. 


| Zbrodnia szaleńców, krwawy akt 


{ 


#emsty, czy wyrałiqowane  przestęp- 
stwo rabunkowe — oto trzy hipotezy, 

które nasuwają się wszystkia. dążącym 
tajemnicy, 
sza z tych hipotez upada całkowi- 
zjawia- 
_ Ma sig uciekinierów ze szpitala w Ko- 


I 


JA] Shanówku na ulicach Zgierza nie naler 


4 żały do rzadkości, to jednak tym razem 
| lakt ucieczki obłąkanych ze szpitala w 


i]  Kochanówku nie mial miejsca, 


__ Istnieje natomiast cały szereg fak- 
M (ów przemawiających za tem, iż rodzina 
_Feldonów padła ofiarą krwawej zem- 


Ni | 
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| Ale i ta hipoteza rozbija się na kilka 


1. eści, 


|. lstvieje przypuszuzenie iż zbrodni 
która 


_ dż krwzwo zemści się za to: dalej istnie- 
ją 


c 


teszlaki, przemawiając: za tem, iż 
oMa to zemita tych którzy zazdrościji 
 Teklonowi jego dwuch intratnych stano- 


m | Warsz, kor, , Republiki" telefonuje: 


W M.S.Z, odbył się dalszy ciąć parad 
polsko-żydowskich w której brali udział 
ge strony rządu minister Ślyryśsi oraz 
minister oświąty Grabski zaś ze sirony 
żydów posłowie Reich i Thon. 


Wym mordzią na amentarzu zgiorskim 


s 


Mogiły zamordowanych. Na frontonie grób 
wanych synów. Wyżej mogiła matki I córki. 
zamordowanego grabarza Szulem Feldon. V 
na której pies policyjny „Lord“ zgubił ślady. 


s 


którym wyznaczona była dość znaczna 
suma pieniężna i dobra ziemskie dja 
człowięka, który położył wielkie zasłu- 
(gi dla gminy, 

Fakt mianowania Feldona wykonaw 


ojca I dwóch adopto 
„Nad grobami stoi syn 
W dali widoczna droga 


cą tego legatu był utrzymany w tajemni 
cy by uniemożliwić jakąkolwiek presję 
ze strony, tych którzy majątkiem tym 
zarządzali, i 
"Przed kilkoma tygodniami podczas 
uroczystości „Simchas Tora" Feldon 
zwierzył się.przed jakimś osobnikiem, 
iż jest wykonawcą legatu i wydał w ten 
sposób na siebie i rodzinę wyrok śmier- 
Jest to wersja za którą przemawia 
fakt, iż złoczyńcy przetrząsneji dokład- 


nie całe mieszkanie i, zabrali paczkę do 
kumentów, które Foldon starannie u. 


| krywał nawet przed swojemi blizkiemi, 


endant policji powiatowej p. komisarz Sta- 
ara w Ryszkowski, który energicznie kieruje 
śledztwem, l 


Narady polsko-żydowskie, 
-Sokotow contra Wolff? 


LA 
~ 
Korespondent „Kurjera Warszaw- 
skiego donosi z Londynu, że przyjazd 
$okołowa do Polski byl wywołany oba» 
wami sjónistów przed grożącemi im 
wpływami Lucien Wolita, 


Która z tych hypotez stanowi klucz 
do zagadki okrywającej mgłą tajemnicy 
potworną zbrodnię pa cmentarzu zgier- 
skim wyjaśni niewątpliwie w  najbliż. 
szych dniach śledztwo, 


Już dziś władze śledcze trzymają w 
swem ręku cały szereg nici, które poz. 
wolą oddać zbrodniarzy w ręce karzą. 
cej Temidy. 

Icy) 


Wczoraj wieczorem w Zgierzu krąży 
ły wersje iż w ustach zmarłego Feljdona 
znaleziono odźryziony kawałek palca 
zbrodniarza i że w związku z tem aresz- 
towano pewnego włościanina z odgry- 
zionym palcem, 


Zapytywane przez nas w tej sprawie 
władze policyjne odmówiły informacji ze 
względu na tajemnicę toczącego . się 
śledztwa, 


Wobec tego, iż zwłoki zostały już 
pochowane, nie mieliśmy możności spra 
wdzenia tej wersji, l 
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Iluzja pożyczki amerykańskiej. 
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Zamiast 70 otzymaliśmy 22 miljony, przyczem disagio 
wynoSi 0 proc. 
Za T3 zapłacimy 141 miljonów złotych. 


(Specjalna służba parlamentarna „Republiki*). 


„Warsz. koresp. „Republiki telef.: 


Na wczorajszem posiedzeniu kami- 
sji skarbowej toczyła sie żywa rozpra- 
wa mad sprawą mops pulir zapatłczane- 
gh. 

Przed przystąpieniem du porzadku 
dziennego zabrał głos poseł Hausner 
(żyd) I zgłosił następujące pytania: 

1) Czy prawdą jest, że firma Dillon 
Reard et Co zalnteresowana jest w doj 
ściu do skutku monopolu zapałczancgo. 


2) Czy prawdą jest, że p. Dillon 
wstrzymał wypłatę dalszych rat po- 
życzki 50 milionowej? 

3) Czy prawdą jest, że zamiast 59 
miljonów dolarów otrzymaliśmy tylko 
22 miljony ? 


4) Czy prawdą jest, że disiagio wy- 
nosi 30 procent? 


Dyrektor departamentu Głowacki w 
imieniu rządu zaprzeczył wszystkim 
wątpiiwościom, wyrażonym w powyż- 
szych pytaniach, przyznał ieduak, że za 
113 milionów złotych będziemy musieli 
zapłacić 141 milionów. 


Następnie zabrał głos poseł Byrka 
(Piast), który wyłaśnił, iż p. Dillon jest 
uczestuikicm trustu szwedzkiega, który 
ubiega się o wydzierżawienie monopolu 
zapałczanego w Polsce. 


W swych dalszych wywodach 
stwierdził pos. Byrka, że enunciacje 
rządowe pozostają ze sobą w sprzecz- 
ności, 


W przedłożeniu rządowem była wy 
mieniona suma 50 milionów dolarów, a 
umowa z p. Dillonem zawarta była tyl- 
ko na 35 milionów dolarów. 

Zdaje się jednak, że I tych 35 też nic 
otrzymaliśmy, a zresztą rząd powinien 
wyjaśnić, gdzie się te pieniądze podzia- 
ły, bo z wykazów, ogłaszanych przez 
Bank Polski, wynika, że w rzyczywi- 
stości przybyło nam tylko 12 miljonów 
dolarów, 

Premier Crabski zwołał do War- 
szawy inżynierów, przedsiebiorców bu 
dowlanych i techników, którym obie- 
cał, że da 100 miljonów na rozbudowę 
miast. 

Sejm pracował dwie noce nad u- 
chwaleniem ustawy 0 rozbudowie 


miast, a tymczasem nikt nie dostał am 
grosza, 

Komisja musi być poinformowana 
przez rząd w tych wszystkiech spra- 
wach oraz pownna mieć dostęp do ak- 
tów rządowych, celem zbadania, jak zo 
stała zużyta pożyczka amerykańska. 

Poseł Byrka prosił następnie o ode 
r czenia rozerawy "1 mononolem zae 
pałczanym, lecz wniosęk jego upadł. 
gdyż ilość głosów za i przeciw była 
równa, i 


Przy art. 13 poseł Byrka zażądał 
dodania ustępu, iż mnaopol może być 
zaprowadzony dopiero po zawarciu u* 
mowy o wydzierżawierie. 

I ten wniosek nie uzyskał 
szości. f 


wiek 


Znaczne ulgi przy płaceniu podatku przemysłowego. 


Zniżka w wielu wypadkach do 1 procentu. -- Zniesienie podatku od zbytku. — Skasowanie ksiąg obrotowych. — 
Dodatki na rzecz samorzadów. — Jednorazowe ściąganie. — Ochrona płatników. 


Na wstępie ZORRO posiedze- 
nia sejmu poseł Władysław Ostrowski 
referował przyiętyv wczoraj rano przez 
komisję projekt ustawy o budowie ko- 
lel Kalety—Podzamcze, łączącej Górny 
Śląsk z Poznańskiem. Długość tej linji 
wynosić ma 120 klm. Koszt budowy 
wyniesie około 25 milionów złotych, a 
budowa ma potrwać 2 lata. 
Wiceminister skarbu Morkowski o- 
świadczył, <e minister skarbu astgnuie 
na teh cel z rożyczki amerykanskiej 25 
milionów złotych. 
Ustaw: przyjęto w 213 czyta: iu. 
Nastęrmie przystąpiono do noweli do 
ustawy 0 podaiku przemystowym. 
Sprawę tę referował poseł liski. No- 
wela usuwa zasadnicze braki dotych- 


„czasowej ustawy o podatku przemysło= 


wymi. Podatek został obniżony do 1 pro 
cent od surowców i towarów, wytwa- 
rzanych przez przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe. Ministrowi skarbu w porozu- 
mieniu z ministrem przemysłu i handlu 


Ustawa o cudzoziemcach 

godzi w interesy mniejszości. 
Wczoraj odbył się w ministerstwie 
Wczoraj obradowały połączone ko- 


Mminsje zagraniczna i prawnicza nad pro |stołecznych wydrukowało dwa 
nadesłane do redakcji z Wiednia w nie- 


jektem ustawy o cudzoziemcach, ' 


przysługiwać będzie prawo obniżenia 
podatku jeszcze od innych artykułów. 


Artykuły pierwszej potrzeby, oraz 
surowce niezbędne dla rolnictwa lub 
przemysłu i sprzedaży hurtowej są o- 
procentowane w wysokości pół procen- 
tu. Natomiast podniesiono do 5 procent 
obrót z konsumentami i pośredników 
handlowych, Co do podatku od zbytku 
komisja stanęła na stanowisku zniesie- 
nia go, natomiast wńrowadza zamiast 
tego specjalne stawki podatkowe od 
nrzedmiotów zbytku, 

Od podatku przemysłowego zwol- 
nione są instytucie kredytu długotermi- 
nowego, najdrobniejsze  orranizacia 
przemysłowe, jak warsztaty rzemieśl- 
nicze i rękodzielnicze, pozatem przepro 


wadzone jest podstawowe zwolnienie. 


eksportu półfabrykatów i tabrykatów. 


Ponadto komisje szacunkowe mogą 
zwalniać wyjątkowo ' ubogich  płatni- 
ków, których podatek nie przenosi 50 
złotych rocznie. 


Dalej należy wymienić skasowanie 
ksiąg obrotowych, natomiast wprowa- 
dzano zasadę, że podstawą jest ksiega 
handlowa. 

Opodatkowanie przemysłu i handlu 
na rzecz samorządów doznało tyle 
zmiany, że dodatek wynosi czwartą 
cześć podatku od obrotu i 30 procent od 
świadectw przemysłowych. W jak naj- 
Wiceminister skarbu Markowski przed- 
stawia dalej konsekwencje budżetowe 
poczynionych zmian przez komisie w 
projekcie rządowym. Rząd sam zapro- 


ponowa ulgi w 9-iu punktach, co ozna- | 


czało zmniejszenie wymiaru tego po- 
datku 0 41 miljonów. Całość bowiem 
wymiaru obliczona była na 212 miljo- 
nów złotych. Komisja wprowadziła je- 
szcze nowych 5 ulg. które razem powo: 
duja ubytek dochodu o dałsze 42 miljo- 
nów złotych. Wniosek posła: Fisenstej - 
na, że wogóle uchyla się stawkę 2 pro- 
cent, a wprowadza wszędzie 1 procent, 
co kosztowałoby to nowe 32 miliony 
złotych. 


Niech żyje król! 


Nowy kandydat do tronu polskiego. 


jedno z pism 
listy, 


W dniu wczorajszym 


Przeciwko tej ustawie” vyystępowali |ieckim języku. Oto ich treść dosło- 


ostro posłowie mniejszoścj narodowych pna; 


i grozili opuszczeniem , obrad w razic 
nieuwzślędnienia ich postulatów, 


4 proc. komornego 
wyniesie podatek kwaterunkowy 


Warsz. kor. „Republiki* telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu poła- 
czonych komisji wojskowej i prawni- 
czej uchwalono poprawki, zapropono= 
wane przez senat, do ustawy o zakwae 
terowaniu wojska. 

Podatek kwaterunkowy będzie wy- 
nosił 4 proc. od faktycznie płaconego 
komornego I zużyty będzie na budowę 
domów dla oficerów i podoficerów. 

Stały przymus kwaterunkowy Zo- 
stał zniesiony, natomiast utrzymany zo 
staje kwaterunek przejściowy na ściśle 
określony czas. 


— 


PAN MORAWSKI JEDZIE Z RAPOR- 
>< TEM 


Warsz. kor. „Republiki* telefonuje: 

W poniedziałek przybywa z Gene- 
wy do Warszawy minister Morawski, 
który złoży rządowi sprawozdanie z 
ostatniej konferencji rozbrojeniowej w 
Lidze narodów. 


Wiedeń, 28 maja, 25 
Wielce Szanowny 
Panie Redaktorze! 
Zwrócono moją uwagę na „Neues 
Wiener Journal“, który się powołuje 
na artykuł w Pańskim poczytnym 


dzienniku w sprawie Polskiego Tronu. 


„Neues Wiener Journal“ wspomina o 
księciu de Rohan, jako potomku Jana 
HI Sobieskiego po kądzieli. Otóż i mę 
ska linia królewskiego domu Sobles- 
kich nie wymarła. 

Dziad mojego ojca Jan książę So- 
bieski przybył jako emigrant pod na- 
zwiskiem hrabiego Pooder z towarzy 
szem swolm, baronem Rozenbergiem 
do Węgier. Obaj znaleźli schronienie 
u hr. Karola Esterhazego, biskupa dle 
cezji Eyer (Erłau) na jego maioracie 
w Papa. Historyczne dzieła polskie is 
totnie stwierdzają, że ostatni potomek 
rodziny Sobieskich schronił się do Wę 
gier i tam zniknął bez śladu. 

Powinno być sprawą honoru dla 
polskiego narodu dopuszczenie domu 
Sobieskich do lego praw Bvibv ta akt 
wdzięczności, godny Narodu Polskie- 
go. ` 
Peten szacunku i oddany 

Dr. Karl Johann Gr. Pooder 

urspriinalich Prinz Sobieski 
Wiedeń IV. Wiedener Gürtel 8-6 


i Wiedeń, 9.6 25. 
Wielce Szanowny 
Panie Redaktorze! 

Ponieważ fotografie moje są O- 
becnie zarzucone, zmuszony  iesteni 
przesłać niniejszą. $ 

Polski naród usażać sobie powi- 
nien za uhowłażek honon  "opomóc 
żyjącemu ostatniemu potomkowi linii 
męskiej Jana III Solyeskiczo, króla 
Polaków, do odzyskania przypadałą- 
cych mu praw, to jest całego mająt- 
ku Sobieskich. 

Jeżeli naród mól (zapewne mowa 
o narodzie austro-wegierskim. Przyp. 

Red.) także tego pragnie, abym zo- 
stał waszym naczelnikiem, chetnie 
pójde za wskazaniami ducha mego 
pra-pra-dziadka. j 

Krew Sobieskich nie stała'się u 
mnie wodą. 

Jeśli Sz. Pan pomieści w Swem 
piśmie mój portret, proszę o 3 egzem 
plarze. 

Z wysokim poważaniem 

do usług 
Dr. Karol lan (hr. Poođer) 

książe Sobieski. 
Oferta powyższa nie wvmaża Ko: 
izentarzy! Dr. Kur! Joharu Sir. Pondor. 
ursprünglich Prinz Sobieski musi jed- 
nak zaczskać, aż lista kardylmw zo- 
stanie zamknięta, Potrwa to napewno 


bardzo długo, bowiem, jak hr. Poode- 
rowi zarewne wiadomo, istnicie trafna 
przysłowie niemieckie: 
werden nie alle!“ 


„Die Dummen 


Minister skarbu mógłby się jeszcze 
zgodzić na zwolnienie przedmiotów 
zbytku. na obniżenie podatku od handlt 
komisyinego i na zniżkę dla banków, co 
razem wynosi 15 milinoów. 

Poseł Michalski twierdzi, że nowela 
jest wielkim krokiem naprzód i cechuje 
ją trzy dodatnie strony: „<= 

1) dotychczasowy podatek  obroto 
wy, ściarany był dwa razy do roku, te- 
raz bedzie ściągany raz, tak. jak wszy* 
stkie innę; ? 

2) do komisji szacunkowych wpro: 
wadza się czynnik państwowy; 

3) płatnik dostaje odpowiednią ©- 
chronę, bo nakzy płatnicze muszą być 
wręczone do rak własnych. 

Następnie ` uchwalono 
przemówień do pięciu minut. 

W rezultacie dyskusji zgłoszono kil- 
kadziesiąt poprawek. 

Przemówienia końcowe i przemó* 
wienia referenta odbędą się dzisiaj 0 
godz. 10.30 rano. 


odroczenić 


Kontrola handlu bronią. 
Podpisanie proiektu konwencji 
Genewa, 18 czerwca., 
Dzisiejsze posiedzenie  konierench 

handlu bronią trwało do g. 4-ej bez prze! 
wy. 
Podpisano i przyjęto projekt wypr 
cowanej konwencji, | 

Zgodnie z zastrzeżeniemi siormułowś 
nem w paragrafie 29 konwencji, Polska 
Estonja, Łotwa, Rumunja į Finlandja 
podpisały konwencję z zastrzeżeniem, 
przyznanem z powodu nieobecności Ro 
sji, | 

Deklaracja polska, złożona przez je 
nerała Sosnkowskiego, była  krótkiem 
resume polskiej polityki na konferencji.. 

Była ona przyjęta oklarkami a przy 
rozstaniu się liczni delegąci serdevznie 
żegnali przedstawiciela Palski 

Deklaracja niemiecka, bardzo pojeń 
nawcza w tonie, była zóodra z cełą tak- 
tyką Niemiec na konferencji, Byly ło nie 
obowiązujące słowa dobrego dyplomie 
tycznego wychowania, 


CI, KTÓRZY ODES7LI, 
Wczoraj w ministerstwie spraw we* 
wnętrznych odbyła się uroczystość p0% 
żegnalna wiceministra Smólskiego. Ju- 
tro przybywa do Warszawy ministè’ 
Ratajski. (który jak wiadomo, zostsie % 
powrotem prezydentem Poznania). aby 
się również pożegnać z urzędnikami, 
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REPUBLIKA ~- 
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Potworne widmo przyszłej wojny. 


Nieumundurowani, słabi i cherlawi uczeni rozpetają moce 
które zniszczą cały świat! 


Komisja ogólna międzynarodowej kon 
ferencji dla kontroli handlu bronią jedno 
głośnie przyjęła protokół, zakazujący 
wyraźnie używania gazów trujących i du 
szących i wszelkich środków wojny bak 
tęrjologicznej, Niemcy oświadczyły, że 
Są gotowe zrezygnować z wojny zapo- 
mocą gazów. trujących, jeżeli dojdzie do 
skutku odpowiednia konwencja wszy- 
stkich mocarstw. 

Zdaje się jednak, że fantazją większo 
kci ludzi nie umie sobie wyobrazić, jak 
właściwie wyglądać będzie wojna przy- 
szłości, która przecież lada miesiąc wy 
buchnąć może. 

Wśród lwiej części obywateli wciąż 
feszcże panuje złudzenie, że najbliższa 


` wojna będzie miała przebieg, zgodny z 


historyczną systematycznością: dyploma 
tyczne naprężenie, wymiana not, wypo- 
wiedzenie wojny, odwołanie posłów, wy 
marsz wojsk, pobór rezerw i ich uzbro- 
jenie, utarczki na froncie, służba wywia- 
dowcza, a wreszcie regularna arma. 

! Puste, śmieszne złudzenie! 

Kto brał udział w ostatniej wojnie, 
ten wie z własnego, gorzkiego doświad- 
czenia, że podczas niej człowiek i masa 
ustąpiły na drugi plan, oddając władzę 
maszynie, która się aż nazbyt często 
zwracała przeciwko własnym szeregom, 
jak np. w wypadkach, gdy artyleria 
Przez pomyłkę ostrzeliwała własne od- 


działy, lub gdy nieprzyjaciel bombardo- |. 
wał punkty sanitarne, przepełnione jego | 


własnymi żołnierzami, wziętymi do nie- 
woli. 

Ubiegła wojna miała jeszcze jaką ta- 
ką organizacię, działali w niej jeszcze 
ludzie o wielkiej inicjatywie, ale przy 
końcu organizacja przerosła ludzi, przy 
tłoczyła ich, zmechanizowała się, fak 
wszystko, co w wojnie j dzięki niej żyło. 

W ten sposób ostatnia wojna coraz 
«yraźniej zmieniła się w wojnę ma- 
szyn, odbierając człowiekowi jedyną ce- 
chę, bez której żyć nie może: osobistą 
wolę, Zachodziła wprost obąwa, że mo- 
loch wojny poźre sam siebie. 

Nagle walka została zerwana, nie bę 
dąc zakończoną. I dlatęgo prze do dal- 
szego ciągu, jak wszystko, co się w ży- 
ciu dzieje, pragnie mieć swój koniec, 

Stąd napięcie, w jakiem żyjemy, stąd 

przed qpową wojną, któraby była kon 
tynuowaniem powstrzymanej walki. 

" A będzie to wojna gazowa, chemicz- 
ha, wojna która poloży kres woli ludz- 


kiej, w której człowiek będzie mógł od- 


$rywać tylko rolę objektu. 

Zatrute wyziewy piekielnych trzęsa- 
wisk, oszałamiające gazy z głębokich 
szczelin ziemi, niebezpieczne podmuchy 
č dziewiczych lasów, rozsadzający pier- 
Si brak powietrza na wyżynach, — wszy 
stko to jest niczem wobec zarazy, która 
łacznie zbierać swe żniwol 
„Nie sądźcie, że w przyszłej wojnie „ru 
$zą na plac boju wojska”! 

Wiedzcie że jeszcze przed oficjalnem 
wypowiedzeniem wojny eskadry lotni- 
czę bez załogi, kierowane elektryczno- 
ścią, objuczone olbrzymimi zapasami ga 
łów trujących, uczynia pustynię z kraju 


| i Wrogaj 


| 
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i Trapsport wojsk na „front” (którego 
Wogóle nie będzie) stanie się śmiesznem 
udzeniem! 


Kto będzie powoływany pod broń? 
Ci, których zatruto i wymordowano 
znienacka w ich domach? Gdzie będą 
koszary, oficerowie, mający czuwać nad 
poborem j wyszkoleniem rekruta, orga- 
nizacje rezerwy, zaprowiantowania kra- 
ju i utrzymania porządku? Czyż nie bę- 
dą to halucynacje „lepszej“ przeszłości? 
Trzeba pamiętać, że wówczas (w 1914 
roku) rozpoczęła się wojna 19 stulecia, 
przesunięta w pierwszy okres 20 wie- 
ku. Dzisiaj, jeśli wojna wybuchnie, bę- 
dzie to wojna współczesna w najdemoni 
czniejszem znaczeniu tego słowa, —, 

Ubiegła wojna mogła się rozwijać, na- 
stępna będzie doskonałością, a więc zni- 
szczeniem. . 

Trucizny i wybuchy będą panowały 
we wszystkich częściach globu, kraje 
stapą się pustyniami, a miasta i wsie — 
wielkiemi cmentarzyskami, 

W ubiegłej wojnie miało się do czy- 
nienia z żołnierzami, a więc z ludźmi, z 
masą ludzką, którą można przecież opa- 
nować. 


Ale wyobraźmy sobie, że w toku naj 
bliższej wojny siedzi sobie gdzieś jakiś 
inżynier, uzbrojony w wyniki nauki i do- 
świadczenia, które może w każdej chwili 
rozpętać moce, zdolne świat zniszczyć, 

On i kilku jemu podobnych trzymają 
w ręku losy ludów i krajów! 

Czy w takiej atmosłerze ludzie wo- 
góle będą chcieli i czy będą mogli pra- 
cować? Czy, oczekując z lękiem swego 
rodzaju końca świata, nie porzucą wszel 
kich zajęć, by prowadzić wegetacyjny 
żywot w oczekiwaniu, z dnia na dzień za 
słady? 

A ci inżynierowie, władający potęgą, 
zdolną zniszczyć świat, czyż potrafią o- 
panować drzemiącą w człowieku bestję 
i czy zechcą przerwać na rozkaz dzieło 
zniszczenia 

Oto są pytania, hiezbicie realne, acz 
fantazyjnie brzmiące, które się wszyst: 
kim cisną na usta, rodząc przerażenie i 
uczucie grozy. Nic dziwnego, że nawet 
mężowie stanu, zazwyczaj nieobliczalni 
i lekkomyślnie wygrywający nędzę i głu 


potę ludzką na rzecz eiemerycznych ko. 
rzyści, które się nigdy nie realizują, na- 
wet ci mężowie stanu odczuli tajemniczy 
lęk przed trującemi falami, które niwe- 
czą wszystko, a więc między insemi, i me 
żów stanu i polityków, 

Stąd właśnie obrady genewskie i pro 
tokół zabraniający prowadzenia wojny 
gazowej i bakterjologicznej, 

Jednomyślność w tej sprawie mus 
nas cieszyć. 

Czy jednak może uspokoić, Niebar- 
dzo, bowiem nie możemy zapomnieć ani 
na chwilę, że praktyka wojny przede- 
wszystkiem ściera na proch całą teorję, 
składającą się na umowy, trektaty, pro 
tokuły i pakty międzynarodowe. 

Tak było dotychczas j niema, nieste- 
ty, żadnych danych do przypuszczeń, ż« 
się w przyszłości zmieni, Potwormość 
szczegółów wojny przyszłości, a raczej 
teraźniejszości, usuwa w cień promień 
nadziei na dotrzymanie przez wszystkie 
mocarstwa podpisanych przez nie pro- 
tokułów. H, R. 


Zasadą prasy franeuskiej jest: 


„Gazeta jest dla wszystkich." 


py 


Jak tworzy się opinia publiczna w 
Paryża? | 

Dlaczego pisma paryskie osiągają 
miljonowe nakłady? 

Na pytania te nie tak łatwo jest u- 
dzielić odpowiedzi, albowiem każde pi- 
smo paryskie czerpie zarówno informa- 
cje, jakoteż pieniądze z różnych źródeł. 

Miljonowy nakład nie jest wystar- 
czający, aby pismo w Paryżu mogło się 
utrzymać. To też wszystkie pisma po- 
siadają przeważnie tajne fundusze. 

Skąd się tworzy taki fundusz? 

„Figaro“ naprzykład w swym bij- 
lansie zeszłorocznym posiada rubrykę 
„Zyski redakcyjne“. ) i 

Zysk ten wynosił dwa i pół miljona 
franków. : 

Największe jednak zyski czerpią 
pisma paryskiego z wiadomości gisł- 
dowych. d 
$ "Matin"; „Oeuvre“, „Petit Journal’ 
i „Echo de Paris“ sprzedają całe stro- 
nice do dyspozycji banków. 

Pisma te nie robią z tego tajemnicy 
i ogłaszają: „Stronica siódma czy ósma 
do dnia tego i tego oddana została do 
dyspozycji tego a tego baku”. 

Kilka la ttemu w Banque Parisenie 
zakupił w „Figaro“ stronicę handlowa 
za 20,000 franków. 

Kasyno w Monaco płaci rocznie za 
ogłoszenia swego bilansu w pismach 
paryskich 800.000 franków. i 

Dlatego też prasa paryska przemil- 
cza wszystkie wypadki samobójstw w 
tej jaskini hazardu. 

W Paryżu wychodzi 70 pism co- 
dziennych, to jest sześć razy więcej niż 


»ł i 


„w Londynie, a cztery razy tyle, co w 


Berlinie. 

Żadne pismo nie reprezentuje stron- 
nictwa politycznego, a prowadzone jest 
zupełnie indywidualnie przez swego na 
czełnego redaktora. 

Pismo, które wczoraj uważane było 
za organ lewicy — jutro może zmienić 
swój kierunek, o ile oczywiście wa- 
MARO! wydawnicze będą tego wymaga- 
y. 

Kto chce zostać ministrem musi prze 
dewszystkiem mieć swole pismo. gdyż 
każdy minister francuski broni swej pò- 
lityki tylko we własnym organie 


Winna ona zawierać wiadom 


banku i ministra. 


Często też czytelnik paryski zadaje 
sobie pytanie: - 

— Czy prawdą jest co napisał dzi- 
sieiszy „Paris-soir* lub „Matin*? 
| Odpowiedź na to pytanie może on 
znaleźć w piśmie konkrr=rovjnvm, 
gdyż we Francji przyjęta jest zasada, 
że wiadomości polawarne przez pisma 
konkurencyjne należy jaknajczęściej de 
mentować. 

Szczególną uwązę poświęca się jed. 
nak kronice skandaicznej. 

Pisma francuskie, a to nawet najpo- 
czytniejsze posiadają sztaby reporte- 
rów, którzy przez cały dzień kręcą sie 
w kuluarach ministerstw oraz przed 
pałacem prezydenta republiki, polując 
tylko na jakąkolwiek sensacię. 

Jeżeli minister włożył nowe ubranie 
czy też zmienił krawat nazajutrz uka- 
zują się w pismach .sążnistc artykuły, 
w których podawane Są najinnielsze 
szczegóły wszystkich zmian, jakie mi: 
nister poczynił w swei garderobie. 
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ości dla szwaczki, stróża, robotnika, dyrektora 


Oczywiście, że zadowolony fest z tė 
go nietylko sam minister, lecz w równej 
mierze i krawiec, szewc i "--At. 
krawatów. 


Pisma francuskie muszą być w ten 
sposób redagowane, gdyż obliczone są 
parnwawęzwełkiam na kolportaż uliczny 

W piśmie takiem musi znaleźć dla 
siebie odpowiednie wiadomości i wska- 
zówki stróż nocny, szwaczka, dyrektor 
barku i miujster. 

Parsżu w wielkiej 
względniona jès‘ zasada: 

„Gazeta Jest dla wszystkich!“ 

I dlatego właśnie pisma paryskie 
mają milionowe nakłady. 

Zdaje się, że w Polsce, gdzie czytel- 
nictwo jest jeszcze bardzo słabo rozwi 
nięte, a nakłady wszystkich pism co- 
dziennych nie osiągnęły jeszcze miljona 
egzemplarzy zasada wyżej wymieniona 
winna być w pierwszym rzędzie zasto- 
sowana, LA 


m!erze u: 


Herriot pośredniczy między rządem 
| i socjalistami. 
Masy robotnicze nie solidaryują się z polityką Palnlevego. 


Paryż, 17 czerwca. 

Wczoraj rozpoczął się tydzień par- 
lamentarny, Który ma bardzo ważne 
znaczenie dła dalszych losów gabinetu 
Painlevezo. Socjaliści zapowiadają bo 
wiem pewną obstrukcję w parlamencie. 

Generalny sekretarz partji socjali- 
stycznej Paul Faure oświadczył, iż 
rząd znajduje się w bardzo przykrej 
sytuacji. 


My nie możemy popierać obecnej 


polityki rządu Painlevego, gdyż francus 
kie masy robotuicze nie chcą żadnej 
ugody z kapitalistami. 

Program finansowy Caillaux nie od- 
powiada absolutnie zapatrywaniom 50 
cjalistycznym. Misji pośredniczej mię: 
dzy socjalistami i rządem podjął sie 
Herriot, który oświadczył, iż tylko 
spólny wysiłek lewicy może uratować 
Francję z jej trudności finansowych ' 
wewnętrznych, TUA 


Powody krachu koncernu Stinnesa. 


Tarcia rodzinne i trudności finansowe. 


Berlin, 18 czerwca 
Prasa niemiecka w dalszym ciągu zaj 
muje się bardzo żywo krachem koncer- 
nu Stinnesa. Niektóre pisma stwierdzają 
iż powodem upadku tego koncernu były 
nietylko trudności finansowe, ale rów- 


nież tarcia rodzinne, Głównym zaś po- 
wodem krachu koncernu Stinnesa była 
walka bankiera Fiirstenberga przeciw 
Stinhesom, który podkopał zaufanie do 
tego koncernu wśród kapitalistów zagra 
nicznych, H. Z. 


i 
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Czyż nie 


———. 


„KEPUBL IK A” 


Niema wprawdzie tego przepychu, nie znamy również eunuchów — tych wiernych stróżów cnoty, ale milszą 


jest szara wolność, 


niż złota niewola... 


One dla nas są — bajką, my dla nich — 


Zarówno duchowo jak i fizycznie 
różnią się kobiety wschodnie od połud- 
tlowych. 

Wysokie, szczupłe, elastyczne i gib- 
kie, jak palmy, kobiety ze wschodu gó- 
rują nad swemi rywalkami z południa 
krasą I mądrością. 

Arabki snędzają czas na czytaniu 
książek, przeważnie francuskich, nie za 
pominają przytem o rozwoju fizycznym 
ciała, które jest przež nie ze szczegól- 
uym pietyzmem pielęgnowane, 

Niema. dla nich nic drogiego lub nie- 
możliwego, coby mogło wpłynąć na u- 
piększenie ciała, na spotęgowanie jego 
świeżości i piękna. 

Zimne kompresy, gorące okłady, 
wcierania, masaże, najróżniejsze środ- 
ki kosmetyczne fabryk francuskich do 
pielęgnowania włosów i zębów — wszy 
stkie te zabiegi stosowane są przez 
arabkę w należytym stopniu i większą 
część dnia poświęca ona pracy w „ia- 
bryce piękności“. 

Buduar jej, mający naogół wygląd 
zupełnie europejski, przepojony jest za- 
pachami perfum, kosmetyków, pudru i 
miaści, nadających pokojowi charakter 
świątyni piękna, w której lustro odgry- 
wa rolę ołtarza, 

Kobiety wschodnie nie znają oszczę- 
dności, cały swój majątek wydają na 
stroje, sprowadzane z. pierwszorzęd- 
uych magazynów paryskich. 

Wnętrze haremu wygląda imponują 
co. Nie można tam znaleźć kawałka wol 
nego miejsca ani na podłodze, ani na 
ścianach, pokrytych drogimi, perskimi 
dywanami i brokatami, na których sto- 
ją kosztowne meble, wyciosane z naj- 
rzadziej spotykanych drzew i wszystko 
tam błyszczy od złota i srebra, obięte 
jakąś grobową tajemnicą, jak cały pałac 
otoczony zielonymi pagórkami z bam- 
busów i szerokolistnych palm. 

W każdym pokoju czeka kliku mu. 
rzyńskich chłopców, gotowych do u- 

sług na każde skinienie i w kątach sie- 
dzą eunuchowie, którzy odgrywają naj- 
WE role w europejskich operet- 
ach. 

Z powyższego wynikałoby, że dro- 
ga życia wschodniej kobiety usłana jest 
tylko różami, a jednak jest w tem rów- 
nież maleńkie „ąale*. 

Prawo Czyni z niej zabawkę — naj- 
pierw w rękach rodziców, następnie w 
rękach męża. . 


Malarz. 


Przyszedł bardzo wcześnię o dzie- 
wiątej godzinie zrana. 

Miał poważny wyraz twarzy i wy- 
glądał jakgdyby zawsze o czemś głębo 
ko myślał. Mówił spokojnym głosem, 
rozważając długo w myśli każde zdanie 


i świdrował ostrym swym wzrokiem 
aż do włębi duszy. 

— Mówiono mi, że tu są drzwi do 
malowania. Czy to są te? — zapytał. 

— Tak, proszę pana. Te drzwi w ko 
rytarzu. Pan pomaluje je na brozowo, 
żeby wyglądały tak samo jak tapety, 
rozumie pan? 

Uśmiechnął się ironicznie. 

— Rozumiem... — odrzekł i zmru- 
żywszy oko wświdrował się wzrokiem 
w moją duszę, 

Zmieszałem się nieco. 

— Czy mógłby pan odrazu przystą- 
pić do roboty? 

— Odrazu? 

Uśmiechnął się i odwrócił twarz, by 
nie zmartwić mnie swem zdziwieniem. 

— Nie, proszę pani.. Tego odrazu 
żrobić nie można... 

— Dlaczego? 

Nie myślał wcale wtajemniczać w 
arkana swej sztuki malarskiej 
co do której był pewien, że go nie zro- 
zumie. ) 


Kobiety ze wschodu nie znają wca- 
le swych mężów aż do dnia ślubu. Ro- 
dzice sami wybierają dla swej córki od- 
powiedniego męża. 

Zaręczyny odbywają się czasem na- 
wet zupełnie bez jej wiedzy. Okres cza 
su od dnia zaręczyn aż do ślubu sprawia 
` z Mi? 2) az wzw) DAF AW RZLIE 


ud 


koju, w którym okna są okratowane, 
nie może wyirzeć na świat Boży, ucie- 
ka się więc do dziecinnych sposobów 
zaglądania przez dziurkę od klucza, by 
zobaczyć swego przyszłego męża, któ- 


ry tdwicdza mieszkanie iej rodziców. 


W Londynie ludzie warjują z gorąca, 


u nas.. dzwonią zębami z zimna i ze strachu przed dniem 
jutrzejszym. 


Straszliwe upały, jakie nawiedziły nie 
tylko Amerykę, północną ale również 
Anglję, powodują w Londynie codzien- 
nie cztery wypadki śmierci, wskutek uda 
ru słonecznego, 

Olbrzymie gorąco staje się powodem 
innych również nieszczęść i strasznych 
wypadków, gdyż ludzie pod wpływem u- 
pałów dostają napadów szału. 

Pewien młodzieniec zamordował w 
sposób bestjalski, swego serdecznego 
przyjaciela, jego żonę, następnie sam 
wymierzył sobie karę śmierci, 

Podkłądem zbrodni nie była zaz- 
drość, ani tragedja erotyczna, lecz nie- 
poczytalny czyn na tle pomieszania zmy 
słów wskutek gorąca, 

Dramat rozegrał się w jednej z naj- 
spokojniejszych dzielnic Londynu, gdzie 
w pięknej willi od _ wielu lat mieszkali 

Sześćdziesięcioletni James Carly był 
właścicielem willi, której górne  pię- 
tra służyły jako hotel dla gości, rekrutu- 
jących się przeważnie z francuzów i 
amerykan, 

James Carly żył ze swą żoną bardzo 
szczęśliwie i jedynym ich przyjacielem 
był Gordon Dryden, znajomy z daw- 
nych lat, Ponieważ państwo Carly pro 
wadzili samotny tryb życia, nikt nie no 
że więc udzielić bliższych informacji o 


stosunku, jaki łączył ich z panem Dry-| 


denem, 

W domu. uważano eleganckiego mło 
dzieńca za brata lub kuzyna właściciela 
hotelu, 

Morderstwo zostało wykryte przez 
jednego ze służących hotelu, który 
wszedł do pokoju właściciela, by obu- 
dzić go ze snu. 

Przerażenie służącego nie miało gra- 
nic, gdy znalazł w łóżku trupa swego pa 
na i jego żony, która nieprzytomna le- 
żała w łóżku z raną na głowie, 

— Teraz jest prawie dziesiąta... — 
westchnął. — O dwunastej odchodzę na 
obiad... Po południu zanim człowiek się 
obejrzy już jest szósta:.. A o szóstej koń 
czę pracę — dłużej nigdy nie pracowa- 
łem. Przyjdę jutro o siódmej zrana! 

— Alẹ pan pamięta, jaki kolor wy- 
brąć?... 

— Może pani być spokojna... 
Gdy zbudziłam się nazajutrz ze snu, 
usłyszałam cichy śpiew: 

— „Dzisiaj jest ostatni dzie-e-e-ń...“ 

Ubrałam się i wyszłam na korytarz. 

Malarz malował drzwi na kolor blado 
różowy. 

— Ach, to jest pewnie tymczasowy 
kolor? 

Malarz uśmiechnął się tajemniczo: 

— Nie, to nie jest tymczasowy kolor 
tak już zostanie... 

— Ależ, jakto!.. Prosiłam, żeby ko- 
lor „drzwi harmonizował z kolorem tą- 
pet!... 

— To iest farba, jakiej pani sobie ży 
czyła.., 

Przymknęłam oczy i zamyśliłam się 
Czy doprawdy byłam wczoraj przy nie 
zdrowych zmysłach i kazałam drzwi 
pomalować na różowo?... 

— Ależ, panie kochany, o ile sobie 
przypominam, prosiłam, żeby drzwi by 
ły bronzowe, a nie różowe. 

— To jest kolor bronzowy. tylko od 
kredy wydaje się trochę jaśniejszy, 
Bez kredy będzie zupełnie ciemny... 

i "a Dlaczego więc pan wsypał kre- 
ę 

Zmierzył mnie wzrokiem ód stóp do 

głowy i odwrotnie, poczem uśmiechnął 


osoby,|s', i rzekł: 


— Bez kredy nie można... 
— Dlaczego? 


k jego żonę, następnie powiesił się na 


Okazało się +że krany gazowe były 
odkręcone i cały pokój był zapełniony 
trującem powietrzem, 

Służący zaalarmował natychmiast sa- 
ły hotel, Pani Carly została przeniesio- 
na do poblizkiego szpitala. Wszelkie za 
biegi lekarzy, okazały się bezowocne, 
Pani Carly po kilku godzinach zmarła 
na stole operacyjnym. 

Władze śledcze zainteresowały się 
tym zagadkowym morderstwem, Nikt nie 
mógł sobie wytłumaczyć tej zagadki. 

Goście, mieszający o piętro wyżej 
nie słyszeli wśród nocy najlżjeszego na- 
wet szmeru, 

Rewizja hotelu i przeprowadzone 
śledztwo naprowadziły jednak na ślady 
zbordniarza, ' 

W jednym z pokojów hotelu znale- 
ziono powieszonego na framudze okna 
Drydena, 

Obdukcja zwłok wykazała, że śmierć 
Drydena nastąpiła w pół godziny 
śmierci właściciela hotelu, Stało się 
więc jasnem,.że Drydent zamordował 
swych przyjaciół, następnie popełnił sa 
mobójstwo. Okazało się również, że 
Dryden dawniej podróżował po połud- 
niowej Afryce, gdzie przechodził ciężką 
malarję, Po powrocie do Londynu cho- 
„oba ta znowu zaczęła się objawiać, po- 


"po 


wodując silne 'dręszcze j bóle głowy, 
Dryden popełnił morderstwo w chwi 
li umysłowego rozsroju. Silne upały, 
trawające od pewnego czasu w Londy- 
nie, spowodowały nowy atak  malarji, 
W stanie poświadomym wszedł do sy- 
pialni znajomych i najpierw siekierą za 
mordował przyjaciela, potem ciężko zra 


szniirze, i 
Zagadką pozostaje jednak pytanie, 
kto odkręcił krany gazowe w jaa 


— Ale z jakiego powodu?... Czy far 
ba nie chce się trzymać? 

— Ależ nie?... Dlaczego miałaby się 
nie trzymać?... Kto słyszał, żeby farba 
olejna odpadała?.. Doskonale się trzy- 
ma bez kredy... 

— Więc maluj pan bez kredy... 

— Nie, bez kredy nie można... 

— Dlaczego u licha!?,., Czy złożył 
pan przysięgę, że nie będzie pan malo- 
wał farbą bez kredy? 

Zamyślił się głęboko, pokiwał głową 
i rzekł: à i 

— No, dobrze... 
RAA A co będzie, 

ani nie spodoba ?.... 

— Nie bój się pan, 
pretensii... i 

Wzruszył ramionami i rzekł: 

Ale na bronzowy kolor nie da się 
zrobić... 

— Znowu nie da się zrobić?... Dla- 
czego? 

— Trzeba posmarować drzwi lakię- 
rem... 4 
— Więc weź pan lakier... 

— Majster zabronił używania lakie 
ru... Kilo kosztuje 5 złotych... 

— Ma pan tutaj pięć złotych... Tylko 
niech będzie właściwy kolor... 

Westchnął, wziął pieniądze i poszedł 

Przyszedł o godzinie pół do szóstej 
po to tylko, by powiedzieć, że pracuje 
tylko do szóstej, wobec czego przyjdzie 
do pracy jutro. z 


| — Dlatego, że bez kredy nie można.. 


Będę malował bez 
jeśli potem też się 


nie będę miała 


jej najwięcej cierpień. Zamknięta w po 


— 


marzeniem. 


Bardzo ciekawie odbywa się tam 
uroczystość zaślubin, na którą zwykle 
zjeżdżają się wszyscy krewni z najdal- 
szych stron kraju. R dzice narzeczonej 
nie szczędzą kosztów, by  przystroić 
swą narzeczoną w najdroższe szaty, ob 
wieszone brylantami i drogocennemi ka- 
mieniami. | 

W dzień ślubu w jarzącej się świat- 
łami sali można spotkać w bogatych 
strojach najpięknieiszę kobiety świata, 
których najsurowszym obowiązkiem 
jest niezaglądanie do drugiego salonu. 
gdzie bawią się sami mężczyźni. 

Na sali kobiecej rozbrzęmiewa mu: 
zyka, której nie widać, albowiem mu- 
zykanci są też mężczyznami. Nagie tan- 
cerki rozpoczynają swe popisy. 

"O północy wchodżi na salę narzeczó 
na w najbogatszej sukni z twarzą za- 
krytą długim welonem i siada na uprze- 
dnio przygotowanym tronie. Po upły= 
wie kilku minut służący melduje przy- 
bycie narzeczonego i jego najbliższej 
rodziny. Wszystkie rozmowy milkną .i 
oczy kobiet zwracają się w stronę 
drzwi. 

Biedny małżonek ukazuje się na pro 
gu, pamiętając o tem, że nie wolno mu 
zatrzymać wzroku na żadnej z kobiet, 
powoli zbliża się do swej żony, która 
siedzi milcząca i nieruchoma, jak mu- 
mja, podnosi welon, przez kilka sekund 
patrzy jej prosto pierwszy w oczy, ca: 
łuję w rękę i szyko znika. 


Teraz następuje podpisanie kontr 
aktu, poczem żona nie jest obowiązana 
towarzyszyć mężowi do jego mieszka* 
nia. Pozostaje jeszcze przez pewien 
czas w domu rodziców, gdzie odwiedza 
ją częściej mąż i teraz dopiero małżon* 
kowie noznają sie wzajem. ie. 

Bardzo rzadko zdarza się, żeby mał 
żeństwo takie było szczęśliwe. 


Żona, inteligentna i wykształcona die 
może zrozumieć swego niękulturalnego 
małżonka, którv napawa ją tylko stra- 
chem. 

Kobiety wschodnie ubóstwiają nato: 
miast europejczvków, których znają tyl 
ko z książek i ekranu. 

W każdym razie kobieta „z tysiąca | 
jednej nocv* — jak wyobrażają sobie 
niektórzy arabkę — dawno już nie ist- 


nieje, 
Clairette Arie. 


— Nie, proszę pani... To jest kolor, ja" 
kiego pani sobię życzyła... 

— Przecież drzwi są białe!.. 

— Blałe?... To zrozumiała rzecz: 0* 
ne są białe od kredy... i 

— Znowu zmieszał pan farbę z kre 
dą? Miał pan przecież malować bez 
kredy? LB: 

— Bez kredy? — ździwił się malarż 
nie, proszę pani, bez kredy nie mo- 


Żna 

'— Dlaczego? 

— A-co będzie, jeśli potem pani się 
nie spodoba 

— Proszę pana — siliłam się na SPO: 
kój — o co właściwie prosiłam para 
Prosiłam, aby pan drzwi pomalował na 
bronzowo. I co pan zrobił? Pomalaw. 
pan na kolor szaro = brudny. Rozumie 
pan? "a 4 

— Dlaczego mam nie rozumieć. NIe 
pierwszy rok pracuję w malarstwie. JE 
stem dobrym malarzem, znam swój 
fach. i j 

— Ależ, panie kochany!.. Te drzw 
są szare... A ja chcę, żeby były brunate 
nego koloru!... Rozumie pan ?... 

— Wszystko roztumiem. OddawnA 
już wszystko rozujniem. Ale jeżeli pan 
chcę malować drzwi na kolor brunatny 
trzeba wsypać trochę cynobru. , 

— Weź więc pan ten. cynober i wSYP 
pan do farby! 

Spuścił głowę i milczał, 

— Nie rozumiem — rzekłam — Ie 


— „Dzisiaj jest. ostatni dzie-e-e-ń..." |żeli cynober jest drogi — zapłacę! 


— zbudziły mnie ze snu nazajutrz te sło 
wa. 

Malarz malował drzwi na kolor bru 
dno - szary, 


— To jest tylko tymczasowy kolor, | 


prawda? 


— Nie o to chodzi... Kilo kosztuje 50 
groszy. 

— Tu ma pan pieniądze... 
cynobru... 


Westchnął rłęboko i schował pienia ig 


dze do kieszeni, 


lepiej jest u nas? | 


Kup pan ' 


poz". P7 


„m AwoOmYN= aaa i ana 


- Zrozumiała rzecz — to od 
-| Bezsilna opadłam na kubeł z farbą i 
długo siedziałam w milczeniu. 


Ma — Stój! — krzyknęłam. — Co to 
- dest?71 | 
by è 
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Trudna sytuacja Painlevćgo. |Czego Francja żąda od Niemiec? 


Treść odpowiedzi na propozycje niemieckie, 


„Wprawdzie Abd-el-Krim mięknie... 


OSACZONY | ZABLOKOWANY, 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 18 czerwca, 
„Matin'* donosi, że na wczarejszem 
tajnem posiedzeniu komisji parlamentar 
nych oświadczył Painlave, że opór 
Abdeel-Krima nie może trwać długo, We 
dług słów premjera — na północy ma 
on zostać otoczony przez wojska fran- 


| cuskie, wybrzeża obszaru kabylów zo- 
staną również ściśle osaczone i zabloko 


wane, Od strony Tangeru znajdą się po 
zycje hiszpańskie, na wschodzie — od 


„strony Algeru — znajdą się pozycje fran 
| cuskie, Jest więc możliwe, że Abd-el- 


Krim zmuszony zostanie do kapitulacji 
jeszcze przed wielką ołenzywą, 


PROŚBA O INTERWENCJĘ 
Agencja Wscho?sia, 
Paryż, 18 czerwca, 

„L'lnformation* w doniesieniach z 
Londynu, że Abd-el-Krim zwrócił się do 
rządów włoskiego i zngielskiego z proś- 
bą o interwencję w układach między ka 
nyiami a Francją i Hiszpanją, Anglja od 
niosła się do prosby Abd-el-Krima nie 
przychylnie, mot'wując swą odmowę 
iem że nie chce się mieszać w sprawy 
wewnętrzne Francji i Hiszpanii, 


„„ale socjaliści przechodzą do opozycji. 


IZBA, WBREW SOCJALISTOM, PRZE 

CIWKO PROPORCJONALNOŚCI 

Paryż, 18 czerwca 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dziś rozpocznie się w izbie deputo- 
wanych dyskusja nad projektem ustawy. 
wyborczej, co do której stanowiska kar 
telu lewicy są podzielone. Radykałowie 
mianowicie są za systemem  większo- 
ściowym, natomiast socjaliści są zwo- 
lennikami systemu proporcjonalności. 

Paryż, 18 czerwca 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Frakcja socjalnych radykałów wy- 


' powiedziała. się jednomyślnie za powro 
EEO ET 


tem do systemu głosowania według o- 
kręgów. 


Paryż, 18 czerwca, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Izba deputowanych jednomyślnie wy 
powiedziała się za zniesieniem obecne- 
go obowiązująceko systemu wyborcze- 
go. Następnie odrzuciła 295 głosami 
przeciwko 265 wniosek socjalisty He- 
naudela, żądający, aby komisja wypra- 
cowała nowy system wyborczy na pod- 
stawie proporcjonalnej. , 


N. JORK 18 (Pat). 
na Spitzberg: 
EN ar y e e 


Amundsen powrócił 


` 


Chinczycy chcą wojny z Anglją. 


i Strajk kolejarzy i marynarzy trwa. 


Londyn, 18 czerwca 
Agencja Wschodnia. 
Według doniesień z Shanghaju, na 
kolejach chińskich wybuchł strejk kole- 
jarzy, który objął cztery tysiące fun- 


kcjonariuszy. 


Strejk marynarzy chińskich w Shang 
haju trwa w dalszym ciągu. Strejk ten 
nie jest jednak przeszkodą w ruchu wiel 


kich transportowców, gdyż te ładowa- 


ue są przez własne załogi. A 

W Shanghaju odbywają się codzien- 
nie narady delegatów rządu chińskiego 
z przedstawicielami państw  europei- 
skich. Ostatecznych wyników narad nie 
należy jednak narazie oczekiwać, gdyż 
obie strony stawiają warunki tego rodza 
„A że do porozumienia prędko nie doj- 

e, `. 


Sześćdziesięciu przedstawicieli naj- 
większych organizacji i instytucji chiń- 
skich przedstawiło rządowi następujące 
żadania: Zerwania stosunków  dyplo- 
matycznych z Anglją I wypowiedzenie 
Anglii wojny, oraz wysłanie do wszyst- 
kich większvch portów oddziałów woj 
ska dla ochrony 'uteresów ludności chiń 
skiej. Dezyderaty te złożone zostały na 
roze ministra wojny. 

Minister w odpowiedzi oświadczył, 
że najlepszym i najbardziej wskazanym 
postulatem byłobv domagać sie zapro- 
wadzenia ładu i spokoju. Minister wzy- 
wał w swej odpowiedzi do manifestacji 
domagających się pokoju. Oświadczył 
on jednak, że w najgorszym razie rząd 
nie sprzeciwi się żądaniom ludu chiń- 


skiego. , 


E E T N TA AA L E IEA 


— Kupię cynobru trochę i jutro przyj 


dę do pracy... Już zaraz pora obiadowa 


_a'po obiedzie zanim człowiek: się obej- 
Tzy już jest szósta. A o szóstej. kończę 


pracę. 


0... 
— „Dzisiaj jest ostatni dzje-e-e-f...'* 
Malował drzwi na kolor jasno-żółty 
t triumfującą miną. 
`“ ,— Odrazu mówiłem, że pani się nie 


spodoba... 


— Dlaczego farba jest taka jasna?— 


zapytałam z biciem serca. 


— Jasna? — dziwił się malarz. — 
kredy... 


Malarz 
też milczał. 


On pierwszy _oprzytomniał. 

— Można dodać troszkę, kobaltu 

— Kobaltu? — zapytałam, porusza- 
jąc z ledwością wargami i nie poznając 
własnego głosu. 

— No tak... Kobaltu... 
kobaltu... 
— Niebieskiego kobaltu?... Po co? 

— Będzie ciemniejszy kolor... 

Wyszłam z korytarza. Po chwili od- 
szedł również malarz, uważał bowiem 

już szósta. 

Nazajutrz wstałam bardzo wcześnie 
| czekałam na niego w korytarzu. 

Malarz przyszedł z wielką paczką 
kredy 


Niebieskiego 


A 


k 


wre T "NASTAWY 


; — Niech tak będzie... Przyjdź. pan juj - 


' — To?... Kreda... Ke 

. — Wyrzuć pan za drzwi. Daj ml pan 
farby. To jest cynober? 
— Cunober. , 
— A to jest lakier? `; 
— Tak. digig 
— Zmieszaj pan to wszystko! 7 
Spojrzał na mnie jak ńa warjata, ale 
wypełnił rozkaz. 

— Widzi pan tę farbę? 

. — Tak. Cóż z tego? 

Tą farbą wymaluje pan wszystkie 
drzwi. 

.— Dobrze, ale jeżeli pani się potem 
nie spodoba, co będzie? 

— Wymaluj pan te drzwi natych- 
miast! — Rozkazuję panu! Natychmiast 

— Dobrze... — odrzekł i przyniósł z 
sieni paczkę z kredą. 

— Co pan robi? — zapytałam z drże 
niem w głosie. 

— Sypię kredę... » 

.. Już minął tydzień od tego czasu. 
Inny malarz wymalował mi drzwi tak, 
jak chciałam, ale nie. mogę jeszcze 
przyjść do siebie. 

Całemi dniami siedzę w- korytarzu i 
szepczę bezwiednie: 

— Panie złoty, dlaczego nie można 
bez kredy?... i 

Tobie — malarzu pokojuwy z rudą 
głową, tobie — tajemnico, wielka, która 
przyszłaś — nie wiem poko, i- odeszłaś 
— nie wiem dokąd — tobie poświęcam 
te kilka wierszy. 

l jak przed wielką tajemnicą. podo- 
bną do tajemnicy śmierci, chylę kornię 
czoło i przyznaję się otwarcie: 

— Nie rozumiem... 

Tłumaczył B. F. 


Berlin, 18 czerwca, 


Dziś ogłoszony został tekst odpowie 


dzi francuskiej na propozycje niemieckie 
w sprawie paktu gwarancyjnego, 
Odpowiedź sformułowana jest w ten 
sposób, że daje możliwość dalszych ro- 
kowań w tej sprawie, 
Francja żąda wstąpienia Niemiec do 


Pracownicy umysłowi 
dochodzą swych praw. 

Warsz. kor, „Republiki* telefonuje: 

Wczoraj zgłosiła w sejmie delegacja 
pracowników umysłowych, która inter- 
wenjowała w sprawie noweli do ustawy 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo- 
cia, 

Delegaci udali się do „Wyzwolenia* 
i ZLN, które to stronnictwa głosowały 
przeciw ubezpieczeniu pracowników u- 
mysłowych od bezrobocia. Stronnictwa 
te przyrzekły zrewidować swoje stano- 
wisko, 


Powstanie antybolszewic 
kie na Krybie. 


Bukareszt, 17 czerwca, 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki”. 


„WVitorul* donosi, iż rząd rumuński 
otrzymał wiadomości o powstaniu an- 
tybolszewickiem na półwyspie krym- 
skim. W Symferopolu powstańcy za- 
jęli składy wojskowe oraz amunicji. 


MUTACJE DUSZY I WIARY 


Z Warszawy donoszą: 

Sześćdziesięcioletni Włodzimierz Ba 
rański, kupiec z Białegostoku, przeszedł 
w tych dniach na judaizm. 

Mając lat 16 Barański, przyjął kato- 
licyzm, później zaś, służąc w wojsku ro 
syjskiem, prawosławie. 

Obecnie Barański zminenił wyzna- 
nie po raz trzeci, wracając na łono juda 
izmu — i wracając do pierwotnego imie 
nia: Chaim. 

Barański zostawił w Białymstoku żo 
nę i siedmioro dzieci — wyznania rzym 
sko - katolickiego — i wyjeżdża do Pa- 
lestyny. 


WDZIĘCZNI ZŁODZIEJE 
oddają skradzione pieniądze. 


j Lwów, 18 czerwca. 
Tutejszemu adwokatowi dr. Axelo- 
wi skradziono portfel, zawierający waż 
ne dokumenty oraz 210 złotych. Adwo- 
kat dał do pism ogłoszenie, w którem 
prosi „pana złodzieja”, aby dokumenty 

mu zwrócił, a pieniądze zatrzymał. 
Po tem ogłoszeniu zjawiła się u ad- 
wokata delegacja złodziei, którzy wrę- 
czyli mu 210 złotyćh, przepraszając, że 
został okradziony przez pomyłkę. Kra- 
dzieży dokonał jedćn z nowicjuszy, nie 
wiedząc o zasługach adwokata Axela, 
który tak świetnie broni złodziei w są- 
dach. Następnie delegaci wskazali ad- 


:0: 


Ligi narodów, ale oświadcza jednocześ» 
nie, że nie mogą one otrzymać żadnych 
specjalnych przywilejów. Pakt $waran 
cyjny w niczem nie może zmienić posta- 
nowień traktatu wersalskiego, 

Wszystkim państwom sąsiadującym 
zNiemcami Francja zaleca korzystanie 
z sądów rozjemczych, % 


„Panie dyrektorze!* 


Nowy warjant znanego kawatu. 


Kraków, 18 czerwca. 

Wczoraj do Krakowa przybył wło: 
ścianin Józef Brzęk i sprzedał w jed- 
nym z banków pożyczkę dolarową, za 
którą otrzymał 310 złotych. 

Wychodzącego z banku Brzęka za- 
czepił jakiś nieznajomy, który zapytał 
go ile otrzymał ze sprzedaży? Usły- 
szawszy sumę, odparł, że on sprzedał 
również taką samą pożyczkę, lecz po- 
rozumiał się z dyrektorem i otrzymał 
370 złotych. Jeżeli się sprzedaje u u- 
rzędników, to ci oszukują sprzedają- 
cych. W końcu nieznajomy zapropono- 
wał, że go zaprowadzi do dyrektora. 

Weszli do bramy i udali się na scho 
dy, gdzie spotkali schodzącego ze scho 
dów jakiegoś jegomością, którego nie- 
znajomy powitał słowami: 

Panie dyrektorze w banku pań: 
skim zapłacono za mało za pożyczkę. 

Rzekomy dyrektor kazał sobie opo- 
wiedzieć całą sprawę, wyiął notes, a 
potem zażądał, by mu Brzęk pokazał 
kopertę z pieniędzmi, jakie otrzymał 
w banku. Łatwowierny włościanin dał 
pieniądze, ten przeliczył je i kazał mu 
się udać na wyższe piętro,.gdzie dopła- 
cą brakujące pieniądze, sam ‘zaś po- 
szedł na ulicę. 

Brzęk udał się pod wskazany nu-* 
mer, lecz tam przy otwieraniu koperty 
zauważył, że zamiast 310 złotych ma 
tylko jakieś papierki, a pieniądze ulotni- 
łv się. Policja poszukuje pomysłowych 
oszustów. 


— 


DEGENERACJA I ZBRODNIA 


16-letni chłopak morduje 13-letnią ko- 
chankę i popełnia samobójstwo. 


Hamburg, 18 czerwca. 

Całe miasto jest pod wrażeniem po: 
twornego morderstwa, którego dopti- 
Ścił się szesnastoletni pracownik kra- 
wiecki, Humbauer, zabijając w okrutny 
i bestialski sposób trzynastoletnią dzie- 
wczynkę. 

Jak wykazało śledztwo, małoletni 
zbrodniarz utrzymywał z nią od dłuż- 
szego czasu stosunek miłosny. Powo- 
dem zbrodni miała być obawa przed 
zerwaniem stosunku przez ofiarę zdege 
nerowanego wyrostka, 

Humbauer po dokonaniu morder- 
stwa odebrał sobie życie przez poder: 
żnięcie gardła. 


ANGLICY ANEKTUJĄ, 
Polska Agencja Telograficzna. 


Londyn, 18 czerwca. 
„Daily Express” donosi z Jerozoli- 
my, iż rząd angielski  zaanektował w 
EA dwa miasta, Hedżas: Aka- 
an, 


res, gdzie można odebrać dokumenty. bę i 
[A p PSE EET ERYT LENY CZECH ZA AB CCA ABTA Dea ana ea e p, 


zdrowie i siłę, 


Doskonały obiad, świeży, smaczny i zdrowy, złożony z trzech dań 
kosztuje w „Teatralnej* tylko 1 złoty 50 groszy. 


mówi każdy łodzianin, którego interesy źle wprawdzie idą, ale zato dobrze 
funkcjonuje żołądek, odżywiany w. restauracji 


„TEATRALNEJ“. 


„Teatralna“ za mały grosz daje człowiekowi największy skarb życia: 


Jestem goły, ale wesoły — ] 


Co zjem dziś na obiad? 


Zupę szczawiową z grzankami, rosół z łazankami, zimną zupę owo- 
cową lub też chłodnik polski. 

Sztukę mięsa z ćwikłą, potrawkę cielęcą z ryżem, schab pieczony 
z kapustą, bigos myśliwski, forszłak cielęcy, wołową z rożna lub szpinak 
z jajkiem. 

Na deser mam lody owocowe, poziomki ze śmietaną, kompot lub 
czarną kawę, 

Proszę! Go za wybór potraw! Czy są tak wybredni smakosze, którzyby 
za półtorej złotówki nie zadowolmili w „Teatralnej“ swych kulinarnych gustów? 

A więc spieszcie wszyscy do „Teatralnej“. Tanio, dobrze i zdrowo! 
Hurmem. panowie, do „Teatralnej“! Obiady wydaje się od godziny 12-ej 
w południe do godziny 10-ej wieczór, 
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Głuchota nie jest nieszczęściem. | 
s Hałas i zgiełk zniżały polot duchowy człowieka. 
Najgenialniejsze myśli i plany powstają w ciszy i samotności. 


Oto niezwykle interesujące zwierze 
nia wielkiego wynalazcy amerykańskie 
go Edisona, dotkniętego tak tragiczną, 
zda się, chorobą, jaką jest głuchota. 


— Straciłem słuch w 13-tym roku 
życia, Byłem wówczas roznosicielem 
gazet przy pewnej wielkiej linji kolejo- 
wej; przypuszczam, że choroba moja 
została wywołaną skutkiem podniesie- 
nia mnie za uszy z peronu kolejowego 
do wagonu. Wywołało to początkowo 
silny ból uszu, potem nieco przytępio- 
ny słuch, wreszcie ogłuchłem do tęgo 
stopnia, że z trudnością przysłuchiwa- 
łem się rozmowom. Teatr i inne roz- 
rywki przestały mnie interesować, mi- 
mo że fantazją mogłem uzupełniać bra- 
ki słuchowe. (Dziś jestem przekonany, 
że niewiele na tem straciłem). Po 
pewnym czasie głuchota ogarnęła mnie 
całkowicie. 


Zamiast rozmów— lektura. 


W owych czasach lekarzy - specja- 
fistów jeszcze nie było, a doktorzy, do 
których się udawałem o poradę, nic mi 
nomóc nie mogli. 


Od tego czasu słuch mi się nie po- 
lepszył, lecz wprost przeciwnie pogor- 
szył i wiem, że się pogarsza ciągle; 
fakt ten jednak zupełnie mnie nie nie- 
pokoi: poznałem już najgorsze strony 
mej dolegliwości i przekonałem się, że 
nietylko mi nie jest przeszkodą, a 

` owszem, pomocą. 


Od chwili, kiedy głuchota pozbawi- 
ła mnie szeregu rozrywek, stałem się 
częstym, ba, nawet ciągłym, gościem 
czytelni publicznej miasta Detroit. Pa- 
miętam, jak dziś, że zacząłem od plerw 
szej książki na dolnej półce, a skończy 
łem na ostatniej w bibljotece. 


Wiele, wiele książek przesunęło się 
rzez moje ręce: dzieła naukowe, bel- 
etrystyczne, romanse i t. d., niektóre 
dość trudne do zrozumienia dla 18-let- 
niego młodzieńca; lecz głuchota nau- 
czyła mnie, że przeczytanie jakiejkol- 

„wiekbądź książki przynosi i przyjem- 
ność i korzyść. i 


Między innemi przeczytałem „Zasa- 
: dy“ Newtona: upłynęło dużo czasu nim 
przetrawiłem, przebrnąłem ten labirynt 
matematyki, za to dziś mogę z dumą 
twierdzić, że mimo, iż lektura była 
moim jedynym źródłem i sposobem nau 
czania, jestem w posiadaniu 80 proc. 
wiadomości z tej dziedziny wiedzy, 


: Pewnego razu spotkałem eksperta 
wielkiej firmy, zajętej układaniem ka- 
bli między Starym, a Nowy Światem. 
Zainteresował mnie pewien problem 
statyczny tej pracy i postanowiliśmy 
go obaj, każdy z nas o własnych siłach 
opracować. Okazało się, że w czasie 
pół godziny zdzlałałem tyleż, co on w 
ciągu czterech godziny. 


Pierwszy pomysł dał dobry 
zarobek, 


Jako roznosiciel gazet na kolei mia 
fem sposobność nauczyć się, że nie- 
trudno zarobić pieniądze, jeżeli tylko 
odrobinę pomyśleć, a będąc ubogim, 
wiedziałem, że pieniądz — to cenna 
rzecz. (Ci, którzy o tem nie wiedzą, 
są bardziej upośledzeni, niż dotknięci 
gluchotą). 


— Było to już dawno, kilkadziesiąt 
lat temu: wojną między Stanami Po- 
łudniawemi, a Północnemi rozgorzała 
była na dobre, bitwa pod Shiloh miała 
rozstrzygnąć o losach narodu amery- 
kańskiego. Wtedy to, w swej izolacji, 
miałem czas pomyśleć, jak rzeczy 
stoją”. 

Zauważyłem, że miasta daleko po- 
łożone od terenu walki, są zupełnie po- 
zbawione wiadomości 6 stanie rzeczy 
na placu boju; wiedziałem, że każdą 
wiadomość o wojnie była przez miesz- 
kańców chciwie rozchwytywana: pła- 
ciliby oni chętnie stosunkowo wysokie 
ceny za krótki komunikat, donoszacy 


-REPU 


BLIKA“, 


Człowiek, który potrafił wyzyskać swą dolegliwość. 


im, że 60.000 ludzi padło w bratobójczel 
walce między Północą, a Południem. 


Po namyśle udałem się do redaktora 
gazety „The Detroit Free Press", z 
prośbą, by mi zawierzył 1.000 egzem- 
plarzy. Redaktor spojrzał na mnie, za- 
wahał się (byłem ubogo ubrany), ale 
w końcu zadośćuczynił mej prośbie. — 
Następnie udałen się na stację dv zna- 
jomych telegrafistów, Ly zawiadomili 
wszystkie dalsze stacje, leżące wzdłuż 
linji kolejowej. że oznaczony pociąg 
przywiezie tak upragnione nowiny. 


Pian mój udał się nadspodziewanie 
dobrze: na pierwszej stacji sprzedawa- 
łem gazety po 5 centów, przy istotnej 
cenie 2 c., na następnej po 10, i t. d., aż 
na jednej z ostatnich miejscowości ga- 
zety osiągnęły zawrotną cenę 35 cent. 
za sztukę, 


Za pieniądze uzyskane z tej impre- 
zy postanowiłem uczyć się telegrafii, 
która już dawno miała dla mnie pewien 
powab; zauważyłem, że moja głuchota 
nie przeszkadzała mi przy ódcvfrowa- 
niu depesz, przeciwnie, przy tej czyn- 
ności słyszałem tylko głośne stukanie 
aparatu, a innych dysonansów nie roz- 
różniałem. Po pewnym czasie odzna- 
czyłem się nawet sprawnością w przyj 
mowaniu i nadawaniu telegramów.. 


Słuch przeszkadza! 


Jak już wspomniałem, nie mogłem 
przysłuchiwać się rozmowom w hote- 
lach, tramwajach etc. Lecz ta okolicz- 
ność dawała mi zupełną swobodę ob- 
myślania mych planów. — Niewątpli- 
wie i nerwy moje są dziś silniejsze, niż 
wtedy, gdybym był obdarzony nor- 
malnym słuchem. 7 j 


Zdaje mi się, że drżenie rąk, ziawi- 
sko tak powszędnie u ludzi w mym 
wieku, ominęło mnie tylko dzięki mym 
odpornym nerwom; a zdrowe nerwy 
są tak wielkim plusem w naszem ży» 
miej czasem warto je okupić głu. 
chołą. t 


Dla mnie, przyjeżdżającego z ciche 
go przedmieścia, Nówy-York wydaje 
się spokojną stolicą, nawet to wielkie 
mrowisko ludzkie, ten kolos potężny, 
pulsujący życiem, wrzawą i zgiełkiem, 
nie męczy mnie. , 

Moim zdaniem, najbardziej wyczer- 
puje i męczy człowieka zbyteczny 
zgiełk, przeciążający nerwy. 


Gdy nowa kolej podziemna została 
zbudowana w New-Yorku, dużo było 
zażaleń na przerażliwy hałas, jaki po- 
wodowała. Zostałem wysłany z ramie 
nia dyrekcji, aby zbadać przyczynę de- 
fektu; fakt, że słuch mój nie był nor- 


malny, pozwolił mi wykryć istotną 
przyczynę hałasu, a to dlatego. że sły- 
szałem tylko dysonanse. najsilniejsze | 
w ten sposób wywiązałem się z da- 
nego mi polecenia. Inni eksperci nie 
mogli tego dokonać, gdyż zzgłełk i 
wrzawa były zbyt silne, by mogli oni 
dotrzeć +i odróżnić ich przyczynę 
istotną. + 

Ludzie z normalnym słuchem tak 
się przyzwyczaili do naszej zgiełkliwej 
cywilizacji, żę hałas ten stał się ich na 
turalną potrzebą i gdyby ustał na chwi 
lę, napewno czuliby się nieswojo. Dla 
mnie zaś najgłośniejsza ulica jest spo- 
koinym, cichym bulwarem, 


Spiew ptaszków i... plotki. 


Moim zdaniem, lepiej przywykłem 
w ciągu tych długich lat do gwarnego 
życia wielkomiejskiego, niż przeciętny 
mieszkaniec, Za to na przedmieściach, 
czyli t. zw. „suburbs“ jest naodwrót: 
tam, człowiek z normalnym słuchem 
ma nademną wielką przewagę; np. nie 
słyszałem już miłego śpiewu  ptasząc 
od dwunastego roku życia, A jednak 
odróżniam każdy ton fonografu. 


Znam ludzi, który w dużej mierze 
nie są tak głusi, jak ja, a jednak martwi 
ich to i przeszkadza. Wskazuje to że zaj 
muia ich drobne, codzienne sprawy: 
chcieliby oni słyszeć koło sieble owe 
nic nieznaczące rozmowy, plotki — jed 
uem słowem głunstwa. Gdyby jednak 
zajrzeli do kilku dobrych książek, 
świat wydałby im się bardzo przyjem- 
nem otoczeniem. 


Staram się ciągle ulepszać mój fo- 
nograf. — Niektórzy twierdzą. że ra- 


djo wyprze go z zajmowanego stano- |- 


wiska, jako bardziej dla ogółu dostęp- 
ne, oraz tańsze. Ja jednak z tem się 
nie zgadzam: ludzie zawsze będą 
dali muzyki taklej, łakiei chcą i kiedy 


chcą; będa chiciell słuchać muzyki nies. 


przerwanej różnemi dysonansami i nie 
zależnie od programu stacił nadawczej. 


Czytuję trzy gazety dziennie: gdy 
jedna z nich opóźnia się z przybyciem, 
czuję jej brak. Potężny rozwój dzien- 
ników i wszelkiego rodzaju czasopism, 
oraz filmu, wynagrodził poniekąd braki 
słuchowe. 


Dobre strony głuchoty.. 


Sama natura nasza czyni poniekąd 
słuch coraz mniej delikatnym. 


Weźmy taki. przykład: człowiek, 
strzelający z armaty, starannie zatyka 
uszy, chroniąc je przed gwałtownym 
hukiem, Znajdziemy wiele  analogicz- 


10 pakaa makżęńskich kaznodciej lontyskieqo. 


Anglosasi boją się o przyszłość Stanów Zjednoczonych 
i Anglji. 


Zbyt liczne rozwody w Stanach Zje- 
dnoczonych i w Anglji wywołały reak- 
cję wśród sier zaniepokojonych przy- 
szłością narodu, którego podstawą jest 
trwałość związków małżeńskich. 

Anglosascy kaznodzieje, związki spo 
łeczne i różni. działacze starają się u- 
mocnić szczęście rodzinne i wpływają 
wszelkimi sposobami ria trwałość mał- 
żeństw, 

Do kategorii tych wysiłków należą 
kazania, jakie wygłosić mają do kobiet 
na rozkaz biskupów duchowni anglikań 
scy. | A 

„Jak postroowa® mam z mężem?“ 

Oto kwestja, która ma być tematem 
nauk wygłaszanych w kościołach. 

Znakomity kaznodzieja przy. koście- 
le św, Jakóba w Londynie, w bardzo 
mądry sposób ujął to zagadnienie: 

1) Staraj się być piękną i podobać 
się swemu mężowi, 

2) pielęgnuj swą cerę i jeśli trzeba, 
nie żałuj szminek i pudru. 


3) chodź zawsze starannie ubrana i 
dbaj o to, aby zbyt długo nie używać 
kj sukni, bo się sprzykrzysz mężo- 
wi, le 

4) staraj się, aby kuchnia w twym 
mu była obfita i smaczna, 


5) nie udawaj znudzonej, jeśli mąż o- 
powiada ci o swych sprawach zawodo- 
wych i choć się na tem nic a nic nie ro- 
zumiesz udawaj, że obchodzi cię każdy 
szczegół, ‘x 


6) niech twe oblicze będzie zawsze 


uśmiechnięte, j 

7) skoro mąż jest w złym humorze, 
oddal się do drugiego pokoju, 

8) przed ludźmi chwal zawsze swe- 
go męża, jeśli nawet widzisz jego błędy 

9) nigdy nie gań swego męża przed 
obcymi. Nic tem nie wskórasz, 

10) jeśli jesteś tak zła na niego. że- 


byś mu włosy wydarła. pocałuj go i 
ucieka! prędko, aby go nie obrazić 


nych przypadków, podczas których 


uszu nie zatykamy, skutkiem czego | J: 
słuch tępieje. i | la kc 
Ludzie mieszkający w wielkich mia f wa - 
stach, często uskarżają się, że cisza - Lipst 
niedzielna jest przykrą; przyzwyczaili | SLłac 
się oni tak do zgiełku, jak się przyswa- | gz 
ja zwyczaj narkotyzowania się: "4 u 
Światło i wzrok odgrywają dominu | R 
jącą rolę w naszym duchowym roz- | tl 
woju, Zauważyłem to już w wielu wy | We) 
padkach; między innemi, gdy zwiedza | Zdun 
łem Szwajcarię uderzyło mnie, że w | tẹju 


miejscowościach, gdzie siła pędna wo | | 
dy, a co zatem idzie, światło elektry- | 
czne, było dobrze rozwinięte, ludność 
posiadała normalną inteligencję. Gdzie 
powyższych udogodnień nie było I mie 


szkańcy chodzili spać razem z kurami ny 
poziom umysłowy był o wiele niższy. | 
Żyjemy w czasach, w których oso” — | 
ba, mająca przytępiony słuch, posiada | y 
pewną przewagę; przypuszczając, ŻE: się -y 
cywilizacja będzie szła z takim rozma= Į diow 
chem, jak to dziś możemy zaobserwo- | reje: 
wać, stworzymy okoliczności, w któ- < h Y 
rych trudno będzie przebywać osobie my: 
o delikatnym słuchu; ostre wibrowanie Drac 
motorów automobilowych I wir śmi- |) -T 
giel aeroplanu stanowczo ujemnie dzia | wen 
ła na ustrój nerwowy: nie działa to jed | obje 
nak na ludzi głuchych. | JL 4 
Głuchota moja była w wielu wypad | e 
kach stanowczą pomocą w interesie. | na 


! . wszą dodatnią stroną jest fakt, 
że . mogę zawierać żadnych tran- | 
zakcji ustnych, a więc wszystkię mu- | 
szą być zawarte na piśmie, czarno na - 
białem; ta okoliczność uwolniła mnie 
nieraz od wielu trudności i nieporo* 
zumień. 


Wygoda w miłości. | 


Nawet przy zdobywaniu serca pan 
Edison, głuchota była mi pomocną: po 
zwalała ona przysuwać się do mej wy ` 
branki bliżej, niżbym śmiał, mając 
słuch normalny. Po tym zbliżeniu, rze | . 
czy poszły takim torem, że dar słuchu - 
okazał się zupełnie niepotrzebny. 

Moje dalsze kroki matrymonialne ` 
zrealizowałem w ten sposób, że panią 
mego serca nauczyłem telegrafu Morsa 
i potem porozumiewaliśmy się, wypu- 
pac rozmowy kluczem Morsa na rę: 

ach. 

A gdy przyszło do tego odwieczne- 
go, a wiecznie młodego pytania —. 
„Czy chcesz być moją?", odpowiedź 
„tak“ nadeszła o wiele prędzej, niżby 
to było wyrażone ustnie. ce 

Do dziś dnia używamy klucza 
Morsa. 

. Zasadniczo każda gałęź wiedzy mo* 
że być wykładana zapomocą książki i 
filmu. Film znacznie się już: przyczyn 
do kształtowania naszego  społeczeń* 
stwa. Piętno jego odbiło się i na prze- 
myśle światowym: nosimy angielskie 
czapki sportowe, bo nam się spodo* 
bały na filmie; w  Australji używaja 
wyłącznie amerykańskiego obuwia, bo 
oglądali je na filmie. Niezadługo stról 
europejski przeniknie do odległych lą: 
dów afrykańskich j azjatyckich, gdyż 
tubylcy będą go na filmie podziwiali. 

Wierzę  niewzruszenie w rolę. jaka 
odegrają w cywilizacji wszelkie „mas | 
szyny mówiące“, lecz nie zajmą one ` 
nigdy takiego stanowiska. jakie może - 
zająć film w kształtowaniu myśli i oby 
czajów świata. : 5i 
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„|Nad czem obradował zarząd kasy chorych. 
Indywidualne ustalenie płac pracowników. — Pasek| W obronie swych praw. 


kasowym nie wolno obej- 


| 19 Zachód © g. 7.58 kę mować prywatnych posad. 
|| SE O 612, PE W bieżącym tygodniu odbyły się 2 


| PIĄTEK Długość dnia 15.38 pon edzanis zarzą kasy chorych m. 


Przybyło dnia g, 9.20 odzi, a mianowicie: we wtorek 16 o- 


raz w środę 17 bm. Ster obrad spoczy- 
łódź — Lipsk. 


wał w rękach przewodniczącego zarzą- 
Jak dowiadujemy się, otwarta zosta 


du p, Kałużyńskiego, i 

W pierwszym rzędzie po otrzymaniu 
lą komunikacja bezpośrednia Warsza- 
wa — Łódź — Wrocław — Drezno — 


z okręgowego urzędu ubezpieczeń wyja- 

śnienia, dotyczącego poszczególnych za- 

gadnień prawnych, związanych z inter- 

Lipsk, Wagony odnośne znajdują się w r 

z dzenia prezydenta Rzeczypospolitej z dn 
slładzie pociąsu bezpośredniego War-- | 34 Seala 4924 roku o przystosowaniu 
szawa — Paryż I noszą napis Warsza- ppłac członków zarządów. i pracowni- 

ków związków prawno + publicznych do 

Rewizja celna odbywa się w wago- aten i py (ka 

tle, Bilety wykupywać należy do stacji | Zaakceptowano ostateczni j z 

Zduny, poczem dalej wykupuje sie kar- wro ieten APDYTCY WYEOOWANY, 

E już w wagonie. Projekt skierowany zostanie niezwło 

czeń w celu uzyskania zatwierdzenia 

władz nadzorczych. Jednocześnie roz- 

4 poczną się prace nad ustalaniem pobo- 

nych pracowników umy=- |rów dla każdego pracownika indywidual 

słowych. W tym celu TNAĆ vona A 

A o grona specjalną Komisję Kwalifika- 

W ciągu dzisiejszego dnia odbędzie a W Gżcóch Komisji wezmą udział 

_ się. w- lokalu związku pracowników han |; głosem doradczpm' przedstawiciele 

rejestracja bezrobotnych pracowników EE ich A 

POWY, którzy chcą otrzymać przybliżoną kwotę 3000 zł. (po 2 grosze 

TALE: i > od Ważdego członka Kasy według stanu 
Trzeba zaznaczyć, że dzięki inter- 

„| Wykonawczego pierwszej” Wystawy 
| Obięcia już kilkadziesiąt posad w ró-| Kas Chorych w ACCO. NTYŁAWA. 
| żnych urzędach państwowych w Łodzi |9twarta zostaje w lipcu r, b. równocze- 

tna prowincji. (b) 


pretacją niektórych przepisów rozporzą 
Wa — Lipsk. 
uposażeń funkcjojarjuszy państwowych 
| PEEK cznie do Okręgowego Urzędu Ubezpie- 
= Rejestracja bezrobot- 
nie, 
_ dlowych i biurowych (Al Kościuszki 21) | działających na terenie Kasy Związków 
i z dnia 1 maja 1925 r.) na ręce Komitetu 
wencji komitetu bezrobotnych jest do 
śnie ze Zjazdem Lekarzy i Przyrodników 


| 
| 
| Otwarcie strzelnicy W. K. S. Sekcja 
| Strzelecka przy Wojsk. Klub. Sportow. 
W Łodzi (ul. Zakątna, róg Konstanty- 
| towskiej, dojazd 3-ką) zawiadamia, iż 
| 7 dn. 18 b. m. została otwarta strzelnica 
| 40 strzelania ze sztucerów małokalibro 


Jak wiaodmo, ministerstwo pracy 
ogłosiło w-roku ub. ustawę, w myśl któ- 
rej róbotnikom przysługuje prawo do 
urlopów 8-0 do 15 dniowych, w w zale 
żności od ilości przepracowanych lat. 

Obliczanie zaś wypłaty za te urlopy 
było różnie komentowane, gdyż robotni 
cy domagali się, by za podstawę obli= 
czeń wzięto 13 tygodni wśtecz i podzie- 
lono na ilość przepracowanych dni z 
wyłączeniem świąt 1 niedziel, w celu ð- 
trzymania sumy należnej robotnikom. 

Przemysłowcy zaś domagali się, by 
przy obliczaniu włączono również świę 
ta i niedziele, wobec czego dzienna za- 
płata za urlop byłaby znacznie zmniej- 
szona. 

Ponieważ na tem tle wynikły różne 
zatargi okręgowy inspektor pracy zwró 
cił się do ministerstwa pracy z prośbą 
o” dokładne wyjaśnienie w tej sprawie. 

Wobec tego ministerstwo zaprosiło 
do siebie przedstawicieli wielkiego prze 
mysłu i na konferencji przyznano słu- 
szność robotnikom, gdyż przy: oblicza- 


Strzelania odbywają się codziennie 
| ôd godz. 16-ej do 19-ej. Broń i amunicja 
| a miejscu. 


|. Konkurs na naipiękniejszą dekora- 
| Ae balkonów. Pragnąc przyczynić się 
| 380 krzewienia zamiłowania kwiatów i 
| foślin wśród szerokich warstw społe- 
| Czeństwa — komitet opieki nad planta- 
ciami postanowił wyznaczyć nagrody 
_ Żą najpiękniejszą dekorację roślinną bal 

| Konów. 
_. W tym celu miasto, stosownie do 
| żamożności zamieszkujących sfer, po 
| dzielone będzie na 4 rejony. Każdemu 
| 'onowi przyznane będą następujące 
SPRA 1— 1, Il-go—.3 i 


| Nad 
| ślin 
1 0 


' 


W swoim czasie wywołał w Łodzi 
sensację napad bandycki na kupca z Ka 
lisza — Kohna. 

Gdy Kohn przejeżdżał ulicą Łąkową 
w stronę dworca kaliskiego, nagle do 
dorożki wskoczyło kilku bandytów. któ 
rzy steroryzowawszy jadącego zabrali 
mu walizke, 

zawierającą 12.700 zł. 


Natychmiast zawiadomiona o napa- 
dzie policję, która puściła sę w pogoń 
za: bandytami, uciekającymi przez łąki 
na terenie fabryki tow. akc. |. K. Po- 
znańskiego przy ul. Drewnowskiej. 
Bandyci widząc, że są ścigani w: pew 
nej chwili porzucili zrabowaną walizkę. 

Wkrótce potem obok tego miejsca 
przechodzili dwaj strażacy  fabryczni: 
Franciszek Adamczewski lat 48 i 54- 
letni Marcin Graczyk, obaj zamieszkali 
w Łodzi przy ul. Ogrodowej 24. 

Strażacy ci widzieli, iak sprawcy na 
padu uciekali przez tereny fabryczne i 
jak porzucili walizkę, pomimo to, gdy 
otworzyli walizkę i przekonali się, że 
znajdują się tam pieniądze, walizki nie 


4 | i CÓW, 2 radnych i 1 przedstawicie- 
mi balkonów i przyznanie nagród odbędą 
| $ w ciągu miesiąca lipca r. b. 


| ceno moru | 
- Lużywalnością łazienki 
poszukiwany 


Oferty pod „T. N.* do administracji. 
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polskich, mając na celu zademonstrowa 
nie wobec całego społeczeństwa dorob 
ku kilkuletniej pracy instytucji Kas Cho 
rych na polu lecznictwa oraz działalno- 
ści socjalno-ubezpieczeniowych. Kasa 
Chorych m. Łodzi weźmie udział w Wy 
stawie, wysyłając na nią cały szereg eks 
ponatów i wykresów, obejmujących 
wszystkie ważniejsze funkcje į prace in- 
styłucji, 

Dalej na porządku obrad stanęła spra 
wa kupna placu przy ulicy Kątnej nr. 1, 
sąsiadującego z posesją Centrali Kasy, 
przyczem wobec nadmiernie wygórowa 
nych warunków, stawianych przez wła- 
ściciela placu, Zarząd uznał projekt kup 
na za nieaktualny, 


Jednocześnie Zarząd wysłuchał spra- 
wozdanie z prac przygotowawczych do 
przeniesienia instytutu Roentgenowskie 
go z ulicy Karola 28 do innego lokalu, 
polecający Dyrekcji oraz Komisji Finan 
sowo-Gospodarczej energiczne kontynu 
owanie podjętych wysiłków. 

Pozatem posiedzenia wypełniły spra 
wozdania į wnioski Lobi, KAn 
cyjno-Prawqej, Lecznictwa i Finansowo- 
Gospodarczej oraz komunikaty Dyrekcji 
w związku z któremi przyjęto cały sze- 
reg uchwał w sprawach bieżących. Mię 
dzy innemi wobec stwierdzenia faktu, 
że poszczególni farmaceuci zatrudnieni 
w aptekach Kasy Chorych zajmują jedno 
cześnie posady w RER prywatnych, 

postanowiono bezwzględnie zlikwido- 
wać podobne kumulowanie „jako 
wysoce szkodliwe dla instytucji oraz 
sprawnego funkcjonowania działu pra- 
cy apłecznej, 


Sezonowe zatargi o urlopy 
są wciąż na porządku dziennym. 


niu zarobków robotniczych nie można 
wziąć pod uwagę dni nieprzepracowa- 
nych. 

Tego też rodzaju wyjaśnienie otrzy 
mał inspektorat pracy i w tym też sen- 
sie rozpatrywał wszelkie zażalenia ro- 
botników i fabryki, które poprzednio i- 
naczej komentowały ustawę, musiały 
następnie robotnikom wypłacać różnicę 

Jednakże i w roku bieżącym zatar- 
gi się ponawiają i ńp. w firmie Gampe 
i Albrecht zatrudniającej 1200 robotni- 
ków. przystąpiono do przyznawania ur- 
lopów. robotnikom grupami, by utrzy- 
mać ruch w fabryce, lecz oblicząno im 
zanian za urlop, licząc również i świę- 

á 

Robotnicy zgłosili zażalenie do zwią 
zku „Praca“, który postanowił inter- 
wenjować w inspektoracie pracy, gdyż 
robotnicy nie zgodzą się, aby przemy- 
słowcy dowolnie interpretowali ustawę 

Związek „Praca* uważa sprawę tę 
za zasadniczą i postanowił nie zgodzić 
sie na żadne kompromisy. (b) 


Strażacy, którzy chcieli upiec własną pieczeń 


przy bandyckim ogniu, zostali skazani na 2 miesiące 
więzienia. i 


oddali, a zabrawszy ją do jednego z bu- 
dynków fabrycznych częścią zawarto- 
ści się podzielili. 

Walizkę wraz z pozostałą sumą 
6875 zł. zanieśli do tak zw. „dyżurni” i 
zawiadomili o tem naczelnika Holcgre- 
bera, który ze swej strony doniósł e 
tem policji. 

Władze policyjne spostrzegłszy brak 
lak znacznej sumy zorjentowały się, iż 
brakującą kwotę skradli Adamczewski 

(iraczyk. ) . i 

Wzięci w krzyżowy ogień pytań 
strażacy wkrótce przyznali się do po- 
pełnienia zarzuconego im czynu i wska 
maa iska gdzie zabrane pieniądze u- 

ryli. 

Przeprowadzono rewizje, w wyniku 
której znaleziono w kanałach budynku 
straży ogniowej schowane przez Adam 
czewskiego 1400 złotych, 
zaś Graczyk ukrył skradzione  pienią- 
dze: część 4300 zł. w skrzyni ze śmie- 
ciami, 100 zł. miał w: lewej kieszeni 
spodni i w prawym bucie 25 zł. 

Na zasadzie powyższych danych u- 


Pracownicy miejscy 


Delegzcja związku urzędników 
komunalnych. 


W związku z podwyższeniem eż 
magistrat kosztów AE faa p 
kom sz italnym, udała się do prezydenta 
Cynarskiego lelegacja związku pracow- 
ników instytucji użyteczności publicznej 
w osobach pp, Kowalskiego i Wojdana, 

Delegacja przypomniała p. prezyden 
towi, że w swoim czasie zawarta zosta- 
ła „umowa między magistratem, a zwią- 
zkiem co do wysokości potrąceń praco- 
wnikom, będącym na stałem utrzymaniu 
AD szczególnie w instytucjach 
wy łu zdrowotności publicznej, a obe 
cnie magistrat umowy tej nie dotrzymije 

Pracownikom tym potrąca się za ko- 
szty utrzymania zł. 3 gr. 4 dziennie, pod 
czas, gdy w Warszawie, gdzie utrzyma- 
nie jest nieco droższe liczy się pracow- 
nikom za utrzymanie o 1 zł, mniej, 


Obecnie, gdy wszystkim pracownikom 
ocałałym przed redukcją obniżono pła- 
ce, dzieje im sę poy liczeniu kosztów 
eż ię krzywda, gdyż z pobieranych 
zarobków nic im już nie zosteje, 

W odpowiedzi p, prezydent przyrzekł 
sprawę tę przedstawić na posiedzeniu 
porpodarozen wydziału zdrowotności pu 

licznej, a następnie odbyć w tej spra- 
wie konferencję z  przedstawicielami 
związku i sprawę tę ostatecznie załat- 
wi się, 

Następnie delegacja skarżyła się na 
los pracowników szpitali miejskich, któ- 
rzy po przeprowadzonej redukcji obar- 
czeni są pracą i dzieje im się wielka 
krzywda, szczególnie z tego powodu, że 
zmuszeni są pracować 8 godziy dziennie, 

Na to p. prezydent odpowiedział, że 
ewentualnie będzie trzeba przyjąć kil- 
ku nowych pracowników, w celu odcią- 
żenia obecnych, 


i” 


Dziewczę — blon 
 Dziewczę — guatynka 
Dziewczę — bronetká 
Dziewczę — tamo 
Dziewczę — Niebieskooka 
Dziewczę — piwnooką 


DUEWCEM 


których poślubiać nie należy, 
pouczy was iilm p. t. 


lieszczęśiwe 
kobiety. 
iou 
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rząd prokuratorski przy sądzie okręgo- 
wym w Łodzi oskarżył Franciszka A- 
damczewskiego i Marcina Graczyka o 
to, że w dniu 9 marca r. b. dziełająęc 
wspólnie świadomie dokonali zaboru w 
celu przywłaszczenia pieniędzy z po- 
rzuconej przez rabusiów walizki. 


Sprawa ta' znalazła się wczoraj na 
wokandzie sądu okręgowego: Rozpra< 
wom przewodniczył sędzia Korwin- 
Korotkiewicz. 


Na przewodzie sadowym oskarżeni 
do winy się przyznali. ! 
Sąd skazał każdego z nich na 2 mie. 
słące więzienia, zaliczając areszt pre- 
wencyjny od dnia 19 maia r. b. 
—gas— 
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Str. g „REPUBLIK A”, 


Morderstwo, atak, czy samobójstwo? | 


Trup z rozstrzaskaną głową wśród nagrobków na cmentarzu | 
żydowskim w Łodzi. | 
Ostatnie tragiczne wypadki na cmentarzach wzburzyły opinję publiczną. 


Nie przebrzmiały jeszcze echa ohyd |odciski ze wszystkich palców u oby- 


— Idź, zobacz, czego ten człowiek 


ło do tak wczesnego przyjścia na cmen 


nego morderstwa, dokorńanego w best- | dwu rąk. tak wcześnie chce tutaj? tarz — nie mogę zrozumieć. ię 
jalski sposób na całej rodzinie Feldo- Prokurator i sędzia śledczy sporzą- — Cóż cię to obchodzi — odparł na-|  Pochowane są tu coprawda zwłoki | + 
nów w Zgierzu, gdy już nowa wstrzą- | dzają protokuły. ' gabnięty i polecenia nie wykonał. jego ojca I pierwszej żony, która uma | ki * 
sajaca wieść obięgła wczoraj Łódź, Następnie władze śledcze doprowa-| - Dopiero około godziny 8-ej przyszli |ła przed sześciu laty, lecz wątpię, czy 4 | 1 
Byla tó wieść o znalezieniu na no-|dzają do trupa „Lorda“. Pies obwą-|do pracy przy budowie nagrobków |chęć odwiedzin grobów skłoniło go do | zy 
wym cmentarzu żydowskim trupa ja-|chawszy zwłoki, przez chwilę stol w|dwaj robotnicy, którzy zauważyli le- |przyjścia. RE 
kiegoś żyda. miejscu, poczem rusza, węsząc ślady, | żącego człowieka. Szpigiel ożenił się po raz drugi w ró stó 
Ludzie, znajdujący się ciągle jeszcze |w kierunku tylnego oparkanienia cmen- Gdy robotnicy podeszli bliżej, uj-|ku 1920; żadnych innych szczegółów £ Lis 
pod wrażeniem zbrodni zgierskiej, Tā- | tarza. í rzeli leżącego w pozycji Sskurczonej, |jego życia nie znam. Możemy jednak po < tę 
czyli te dwa fakty, sądząc, że ma się Po ehwill" Śrzystale i zaczyna się | trupa. jechać do jego rodziny, tam się pan do- >- 
tu do czynienia z zorganizowaną ban- | kręcić w kółko. W tem miejscu widocz- Przestraszeni zaalarmowali ogrod-|wie więcej — kończy nasz interlokutor. ka A 
dą sadystów, która, jako miejsce dzia- | nic zgubił ślad. ` nika cmentarnego Galina i intendenta| Jedziemy na ulicę Lutomierską Przeć gis 
łania, obrała sobie cmentarz żydowski. Po przeprowadzeriu zewnętrznych | Kalińskiego, którzy też niezwłocznie za |bramą domu, w którym mieszkał Szp y ji 
Okolo godziny 10-ej rano wieść o |oględzin trupa, przystąpiono do prze-ļwiadomili o wypadku drugi komisarjat |glel, spotykamy grupę kobiet, rozpra* | za 
trupie na cmentarzu dotarła do redak- szukania kieszeni zmarłego. policji. wiających o tragicznym i tajemniczym | „AE 
cji „Republiki, ` Znaleziono tylko książeczkę zapo- Po tym wywiadzie wychodzimy z|zgonie. | ar 
Natychmiast udajemy się na miej- |mogową na imię Icka Szpigla oraz tro- |zagrody ogrodnika. W bramie spotyka- Wchodzimy do wnętrza. Gdy się dó | 
sce. Wchodzimy na cmentarze przez |chę drobnych pieniędzy. my grupę ludzi. Są to członkowie towa | wiedziano, że przybywamy z cementa | A 
pierwszą bramę. Na prawo niewielka|  Okóło gódz. 12 i pół przedstawiciele |rzystwa „Ostatnia posługa“; — przyby |rza, otoczono nas ze wszech stron, za l 3 
zagroda, w której mieszka ogrodnik |władz odjechali, my zaś pozostaliśmy |li oni, by zajać się ciałem tragicznie |sypując pytaniami. l | 
cmentarny: Na lewo 'wązka ścieżyna, | na miejscu, zbierając bliższe informacje. | zmarłego. Rodzina zagadkowego trupa przed | p k: 
wiodąca do uliczki, w której leży trup. Udajemy się do domku ogrodnika. W gronie tych spotykamy człowie- |chwilą pojechała na cmentarz. W domu | zji 
Jest to uliczka, oznaczona numerem | Tam mówią nam, że jeden z parobków | ka, który znał ofiarę zagadkowej zbro- |pozostała tylko stara matka. Roni ona í | g 
9, linja „E”. Po obu stronach gdzie hie- | widział około godziny 6-ej rano wyso» |dni. Zasięgamy informacji. gorzkie łzy. Na pomrarszczonej twary | bt 
gdzie małe, biedne pomniki. Większą |kiego żyda, ubranego po europejsku, w Jest to Icek Szpiglel, zamieszkały w |wyrył się głęboko wyraz bezgraniczne” | sł i 
część nowego cmentarza zajmują łany |cyklistówce, przechodzącego przez furt|Łodzi przy ulicy Lutomierskiej 4. Pra-|g0 bólu. Słowa przemówić nie może. | po 
żyta, kę bramy cmentarnej. cował on, jako tkacz w fabryce Woajdy- Zwracamy się przeto do gospody! | i f 
Zdaleka już spostrzegamy policjan- Zdziwiony tak wczesną wizytą, |slawskiego. Był on człowieklem bardzo |domu, która udziela nam trochę info" | > 
ta, który przybył natychmiast po za-|zwrócił się do drugiego parobka: spokojnym i pracowitym. Co go skłoni- | macji. ję 
meldowaniu o tajemniczym wypadku. | Gz S OKEY RZCRYE WEZ ZOO ZEOECZORZZOKKA — Szpigiel mieszkał tutaj przed kib | 0" 
Podchodzimy bliżej. W poprzek aloi ; kunastu laty, wraz z całą swoją rodzi- | stat 
leży w szarem, wytartem ubraniu trup | FH M < ną. I połc 
mężczyzny w wieku lat około 50. IOWA | | (MINA Il W [I il III NINIK Gdy się po raz pierwszy ożenił, WY | pys 
Głowa ułożona jest w dołku pomiędzy l ; . prowadził się stąd, 'a przed sześc! i i l ilic 
dwoma grobami. Wokoło kałuża jesz- j s $ e po stracie Żony, przen się do tego Pai 
cze niezakrzepłej krwi. Całe ubranie O czem mówiono wczoraj W radzie miejskiej. mu z powrotem. śą ; 
leżącego i ręce również zalane krwią. Na wstępie R, Rapalski interpeluje| którzy pobrali już z tytułu wynagrodzeń W międzyczasie ojciec” mu | loki 
Obok prawej ręki trupa leżą na ziemi | w sprawie rugów magistrackich, -~ które | za udział w posiedzeniach komisji kon- więc zamieszkał razem z matką. | SK 
dwie niklowe dziesięciogroszówki i jed | przeprowadzone “zostały nie ze wzglę- | traktowej znaczne sumy sięgające do Wkrótce ożenił się po raz wtóry: w» m 
na moneta pięciogroszowa. dów oszczędnościowych, lecz mają cha | 400—500 zł. drugą żoną miał jedno dziecko. g ncs 
Na głowie widoczne są trzy tłuczo- | rakter rugów partyjnych, DEBATA NAUCZYCIELSTWA. Przed kilku miesiącami żona jego-W9 ch, 
ne rany: dwie na obydwu skroniach,| R, Rapalski stwierdził, iż bezpośred-| Po przedyskutowaniu statutów orga |lechała do Francji do swojej siostry: są 
` Jedna na szczycie głowy. nio po przeprowadzeniu rugów  mafi-| nizacyjnych wydziału opieki społecznej, |która prowadzi tam magazyn mód. NIe o 
Z rany nad prawą skronłą wydo- strat przystąpił do angażowania nowych | budownictwa i urzędu stanu cywilnego |chciała być ciężarem mężowi, bowie mł 
bywa się struga krwi. pracowników: i tak do wydziału podat-| przystąpiono do dyskusji nad statutem |w ostatnich czasach niezbyt dobrze im | -gq 
Ciemno-blond gęste włosy, prZypru | kowego przyjęto 17 urzędników do izby| stypendjalnym gminy Łódź dla młodzie-|się powodziło. Często do ich skromne Ra 
szone siwizną, zlepione są Zakrzeptą odkażającej 2 funkcjonarjuszy itd, ży akademickich szkół krajowych, izdebki zaglądała nędza. kw; 
krwią, | RPINY W ŻYWE OCZY, Według projektu statutu: stypendjum| Zmarły miał jeszcze czworo dzięci? | H 
Trup leży na wznak obok nagrobka “Radny Szwajg interpeluje w sprawie | to przeznaczone ma być dla tych, któ- |pierwszego małżeństwa Najstarszy sy | A 
oznaczonego nr. 33. Przez szeroko o- operetkowej zniżki cen gazu, dla tych | rzy poświęcą się pracy nauczycielskiej | Luib, był człowiekiem złym i cieszy i o, 
twarte usta widać kauczukowe podnie- konsumentów którzy w miesiącach czer| w szkole powszechnej, się jaknajeorszą opinią. Kilka razy sie” | we 
blenie z gosto, osadzonymi sztucznymi wbu*tlipeu'i sierpniu wypałą więcej ga-| Wywołało to sprzeciw r, Nowackie- d 'ał już nawet w więzeniu, a obecnie | M 
zębami, zü riż.., w miesiącu kwietniu) go, który ostro zaatakował ławnika |niewiadomo gdzie się podziewa. i | łe 
Z pod podniesionych powiek wy- *Na interpelację tę odpowiadał wice- | Hajkowskiego za łapanie w sieci nau-| Młodszy syn, 18-letni Jokób i al; a 
zierają wywrócone gałki. y prez. Wojewódzki, który usiłował do-| czycieli. 15-letnia B.. cia, pracowali, lecz zarób | ra 
Na przestrzeni około czterech kro- wieść, że-zniżki te` mają skłonić] © R. Nowacki stwierdził, iż nauczy-|ki Ich były bardzo małe. aż 
ków na lewo od: leżącego trupa. widocz konsumentów do używania gazu do opa-| cielstwo jest pokrzywdzone a ławnik, Przed niedawnym cząsem stary Sm i p 
ue są czerwene plamy. łu zamiast węgla. wydziału kultury į oświaty, który był|giel stracił posadę, tak że groziła całe ý. 
f Rozpoczynają się obok groub, gdzie Wyjaśnienie p, Wojewódzkiego nie| również nauczycielem, nie dba o los rodzinie ostateczna nędza.Obawa - A 
spoczywają zwłoki nielakiego Marko- zostało oczywiście obalić faktu 'ż zniż-| rzesz nauczycielskich a stara się wpro-|tledostatkiem silnie przybiła na duchi Ta 
wicza. Na wysokości pół metra od zie- ka cen gazu miała jedynie zaaczenie re-| wadzić groszowe oszczędności. zmarłego. Przestał wychodzić z dome ży 
mi na płycie grappes widocziiy jest klamowe, I to właśnie jest przyczyną, iż nikt|prawie całymi dniami przesiadywal A 
A slad, obok zaś olbrzymia ka- ŁATWIEJ DAĆ, NIŻ 'WYEGZEKWO- | nie garnie się do zawodu nauczycielskie | Swojej izdebce. ’ | dó 
S Tuż A narrobku w odległości jed WAĆ, go, a poprostu nalezy łapać nauczycieli CIEKAWY SZCZEGÓŁ Z OSTATNICH ren 
o AE AAA E MUE W odpowiedziach magistratu znala- | W sieci, DNI ZMARŁEGO, o doc 
nego kroku na iewo leży stopień pia à ; s WALKA O TAKSISY > 
skowy. Na kancie jego takis ślad, jak zła swój sensacyjny epilog SPZAWA YA y zk ŁO Na korytarzu zwraca się do nas j dat 
ka natrobku. nagrodzeń dla członków komisji kontra- Po dłuższej dyskusji ha DEAA dna z sąsiadek. Szpigla i opowiada er „lub 
li W chwili, gdy zajęci jesteśmy 'oglą- | Ktowej radnych miejskich, którym w | przyznania placu pod bu Ah osciota, | dzo ciekawy szczegół z ostatnich A ba 
t daniem miejsca zagadkowego wpadyku, | Swoim czasie magistrat wbrew ustawie | na DAŃ zyj yee ; e życia ofiary zagadkowego wydarz K wł: 
i nadjeżdżają władze p rokuratorskie, są- o samorządzie miejśkim, przyznał wy- pra aw oe uje ie a A l W poniedziałek bieżącego tygodnia dni 
dowe i policyjne. nagrodzenia za udział w posiedzeniach urzliwy ii wywota! pun statu- |nadszódł do Szpiglów list z Fran P 1] m 
Przybywa podprokurator i. sędzia komisji kontraktowej i wynagrodzenia tu PŁOSZA CY ONCAT AA mogą | Szpigiel nietylko nie zainteresował $S | -pa 
śledczy trzeciego rewiru, komendant | te wypłacił. Wobec tego. iż ustawa wy- tylko przedsiębiorstwa, tóre urucho- jego treścią, lecz nawet odepchnał cô Bo 
On na miasto! Łódź -podinspektor | ražné mówi, iż urząd radnego jest ho-| mią najmniej 10 taksisów `  |kę, która mu list doręczyć chciała. _ mo 
Roszkowski, nadkomisarz Izydorczyk. | norowany i jej, członkowie żadnych wy- R. Rapalski wystąpił ostro przeciw-| Dostał przytem tak silnego 4 
komisarz Sitkowski z okręgowego urzę nagrodzeń pobierać prawa nie mają, r. ' ko projektowi ustawy, który daje przy= |qerwowego, że spadł z łóżka na podło” | ata 
du śledczego i komisarz Wayer, kie- | Poznański interpelował w tei sprawie i wileje grupom finansowo silnym i poz-|gę, cie | Cz 
rownik ekspozytury urzędu śledczego. | oto magistrat zakomunikoweł wczoraj wala na uruchomienie aut tylko pew- Jak się dowiadujemy w gło”. e sto 
Stynny pies policyjny „Lord“ Idzie | radzie, iż wynagrodzenia te zostały anu; nych fabryk. śledczym, dokonano już sekcji Z p sri 
| obok grupy przedstawicieli władz. lowane i magistrat przystępuje do wy- , Po dłuższej dyskusji sprawę postana oraz poczyniono energiczne krój jer- toś 
l Fotograf urzędu śledczego robi zdję- | egzekwowania tych sum od radnych. | wiono przesłać z powrotem do komisji. ||en ustalenia: istotnej przyczyny Ai pe ] 
cia fotograficzne trupa i miejsca prze- Odpowiedź ta wywołała popłoch O godzinie 12-ej posiedzenie zamknię|ej znalezionego: na cmentarzu w (416 ko 
stępstwa oraz zdejmuje daktyloskopijne wśród członków komisji kontraktowej, to- <atul— "niczych okolicznościach Szpigla 
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Jeszcze jeden podadek! | 


Jest NIM NOWY „1 


odatek od lokali 


Właściciele domów i placów winni złożyć odpowiednie 
„deklaracje“ najpóżniej do d. 30-go czerwca. 


Ustawa o rozbudowie miast z dn. 29 
kwietnia 1925 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 51 
poz, 346) przewiduje w art. 12 jako środ 
ki do osiągnięcia celów ustawy: 

1) kredyty budowlane, udzielane z 
państwowego funduszu gospodarczego 

2) kwoty, uzyskane ze sprzedaży li- 
stów zastawnych į obligacji, w celu skon 
wertowania wyżej wspomnianych kre- 
dytów budowlanych 

'3) wpływy z państwowego funduszu 
tozbudowy miast, 

-Jako główne źródła dochodu państwo 
wego funduszu rozbudowy miast, ustano 
Wiono (art, 16 i 17) państwowy podatek 
od lokali i placów budowlanych, 

Obecnie, w celu wykonania art. 18 
powyższej ustawy o rozbudowie miast, 
ukazało się rozporządzenie ministra skar 
bu z dnia 25.5 br. (Dz. U, Rz. P. Nr, 57 
poz, 407) regulujące wymiar i pobór pań 
stwowego podatku od lokali i od placów 
tlezabudowanych, 

Pobiera się go od wszelkiego rodzaju 
lokali (mieszkań, - pomieszczeń przemy- 
słowych, handlowych i innych) wraz z 
należącemi do nich zabudowaniami go- 
spodarczemi, podwórzami, ogrodami, sa 
dami, piwnicami itp., oraz .od placów bu 
dowlanych niezabudowanych lub niedo- 
słatecznie zabudowanych o ile place te 
położone są na terenach, przygotowa- 
nych do budowy pod względem regulacji 
ulic, 


, Do uiszczenia podatku obowiązane 


) śą osoby (fizyczne i prawne) zajmujące 


lokale, Od placów opłacają podatek właś 


ticiele tychże. 

Place muszą być położone prży istnie 
jących drogach publicznych i ulicznych 
w granicach gmin miejskich, względnie 
muszą powstać na skutek przeprowadza 


nych dróg publicznych i ulic, zgodnie z 
zatwierdzonym planem 


regulacyjnym i 
przylegać do tychże dróg lub ulic do głę 
bokości nie większej niż 70 metrów. 
Zwolnione są od podatku * od lokali: 
świątynie poszczególnych wyznań, loka- 


le zajmowane przez instytucje naukowe, 


oświatowe i dobroczynne (o ile nie przy 


noszą dochodu), lokale w domach nowo 
wybudowanych, nad lub odbudowanych 
Po dniu 1 stycznia 1919 r. przez dziesięć 
lat od wprowadzenia lokatorów. 


|. Za domy odbudowane uważa się tak 
te domy przeistoczone z budynków nie 


mieszkalnych na domy mieszkalne, lub 
z domów niezdatnych do zamieszkania; 
w. domach 'nadbudowanych wolna są od 
Podatku lokale w częściach nadbudowa 
nych, Dalej wolne są od podatk lokale 
zajmowane przez przedstawicieli dyplo- 
matycznych, zamieszkałe przez inwali- 
dów, wdowy i sieroty po tych, o ile poza 
rentą inwalidzką nie mają innych źródeł 
dochodu, Pozatem zwolnione są od po- 
datku lokale czasowo niezamieszkane 


ub nieużytkowane na cele przemysłowe 
handlowe itp. Dalej place 


stanowiące 
własność skarbu lub samorządu, wzglę- 
dnie zajmowane na użytek państwa lub 
miny, służące potrzebom ogólnym, sady 


| Parki į te place, które n. p. podpadają 


tocznym, 


Pod ustawę o ochronie lokatorów i nie 
mogą być natychmiast zabudowane. 
Podstawę wymiaru podatku od lokali 
stanowi w każdym roku komorne: z 
Czerwca 1914 r. obliczone w stosunku 


(bez opłat dodatkowych), 


Względnie w. ten sposób ustalona war- 
Hość czynszowa, 
Lokale powstałe po r. 1914 podporzą 
_ Kowuje się pod analogiczne lokale wcześ 


niejsze, znajdujące się w tej samej miej- 
| scowości i w tych samych warunkach, 

Podstawę wymiaru przy placach sta 
nowi wartość szacunkowa, ustalana co- 
| rocznie na zasadzie cen, płaconych w 0- 
statnim roku, poprzedzającym rok po- 
datkowy. =; . 

Wysokość podatku od lokali wynosi 
6 proc, sumy, stanowiącej podstawę wy- 
miaru, Podatek od placów wynosi 0.5 
proc, sumy, stanowiącej podstawę wy- 
miaru, z wyłączeniem jednak placów, po 
łożonych w śródmieściu, lub' przy ulicach 
głównych miast wojewódzkich ; powia- 
towych, dla których stopa procentowa 
wynosi 1 procent, 

Podatek wymierzają zarządy gmin 
miejskich, opierając się na posiadanym 
materjale pomocniczym z r, 1924 i 1925 
dla wymiaru miejskiego podatku od lo- 
kali. . 

Każdy właściciel domu  dzierawca, 
administrator) winien jest corocznie, naj 
później do 15 października dostarczyć 
właścicielowi urzędowi miejskiemu spisu 


Inwryka finansuje przemysł nienieri 


bowiem zamierza ręka w rękę z Niemcami ruszyć 
na podbój gospodarczy Rosji. 


` Berlin, 18 czerwca 
Poiska Agencja Telegraficzna. 


Według informacji  zainteresowa- 
nych sefr, pomoc finansowa, jakiej od 
dłuższego czasu udziela tutejszemu prze 
mysłowi kapitał amerykański, poczyna 
ostatnio przybierać olbrzymie rozmia- 
ry. 

Niemieckj przemysł metalurgiczny 0- 
trzymał ostatnio ze Stanów Zjednoczo- 
nych przeszło 500 miljonów marek zło- 
tych, a sam koncern. Thyssena przeszło 
16 miljonów dolarów. Udzielając tych ol 
brzymich kredytów, kapitał amerykań- 
ski żąda, aby cały wytwórczy aparat 
metalurgiczny był zupełnie zmodernizo- 
wany į podniesiony do najwyższego sto- 
pnia doskonałości, podobnie jak to ma 
miejsce w trustach amerykańskich. Przy 
czynami, które skłaniają Stany Zjedno- 
czone do udzielania Niemcom tak znacz 
nych kapitałów, :są. , przedewszystkiem 
nadmiar pieniędzy w Ameryce, a pow- 
tóre daleko idące wpływy niemieckie, 

Pozatem udzielając takich kredytów 
Niemcom, finansjera amerykańska stara 


wszystkich lokali (pomieszczeń) z ozna- | się stworzyć z banków niemieckich czyn 


czeniem nazwiska i zawodu lokatorów, 
podstawowego komornego z roku 1914 
itp. To samo odnosi się do właścicieli pla 
ców, Deklaracje te sprawdzają komisje 
(4 członków i przewodniczący, 2 człon- 
ków wybiera rada miejska z grona płatni 
ków, 2-mianuje magistrat), które mogą 
żądać wyjaśnień, powoływać rzeczoznaw 
ców, dokonywać oględzin lokalu lub pla 
cu, 

Rozesłanie nakazów płatniczych win 
no być ukończone do 20-go grudnia każ 
'dego roku, poprzedzającego rok podat- 
kowy. 

Obliczony podatek należy wpłacić w 
czterech równych ratach. kwartalnych, 
płatnych z góry w ciągu miesięcy: stycz 
nia, kwietnia, lipca i października każde- 
go roku. Przekroczenie tych terminów 
pociąga za sobą kary za zwłokę w wyso 
kości 4 proc. miesięcznie oraz koszty 
egzekucyjne. 

W roku bieżącym podatek będzie po- 
brany za czas poczynając od i lipca b, r. 
t, |, za 3-ci kwartał 1925 od lokali w cią- 
$u miesiąca września b. r. za 4-ty kwar- 
tał w ciągu miesiąca listopada b, r., na- 
tomiast podatek od placów za 3-ci kwar 
tał w ciągu miesiąca grudnia b. r. 

Spisy (deklaracje) właścicieli do- 
mów i placów winny być w roku bieżą- 
cym złożone do 30-go czerwca 1925 r, 

Nakazy płatnicze winny być rozesła- 
ne do dnia 31 sierpnia b, r. zaś dla po- 
datku od placów budowlanych do dnia 
30 września b, r. 

Od wymiaru podatku, przysługuje 
płatnikowi prawo wniesienia odwołania 
w terminie 14-dniowym, po doręczeniu 
nakazu płatniczego, 

Wniesienie odwołania nie wstrzymu- 
je obowiązku uiszczenia podatku w prze 
pisanym terminie. 

W wyjątkowych wypadkach, gdyby 
uiszczenie podatku mogło narazić egzy- 
stencję gospodarczą płatnika, może ma- 
gistrat m, Łodzi odroczyć termin płatno- 
ści į rozłożyć na raty na czas nie dłuż- 
szy, niż trzy miesiące do wysokości stu 
z, podatku, Izba skarbowa decyduje o 
częściowem lub całkowitem umorzeniu 
z tytułu nieściągalności kwot podatku, 
nie przewyższającego W każdym poszcze 
gólnym wypadku z. 300, —, tudzież o od- 
roczeniu podatku do wysokości 500 z. na 


czas nie dluższy niż sześć miesięcy. WŁ. 


Rynek włókien 


Zmniejszony eksport na 
Litwę i Łotwę. 
Tanie bawełnice idą. 

W eksporcie towarów  włókienni- 
czych z Łodzi rozpoczął się sezon zi- 
mowy, . fasik 
` "Eksport na Litwę i Łotwę obejmuje 
prawie, wyłącznie towary bawełniane, 
gdyż towary wełniane stanowią zaled- 
wie 2—3 proc, zakupów. . 


eksportowane są w 


Towary białe 
niewielkiej ilości, 

Przeważnie zakupy, obejmują sybi- 
ry i oksfordy oraz tańsze gatunki towa- 
rów bawełnianych, .— . 

Ogólnie eksport towarów włókienni- 


niki amerykańskiej ekspansji  flnanso- 


| wej w Europie, 


Wiadomem jest, że przed wojną sto- 
sunki banków niemieckich w St. Zjedno 
czonych nie były. wielkie i obecnie cho- 
dzi amcrykanom w walce finansowej z 
W, Brytanją o zyskanie na kontynencie 
europejskim tak potężnęgo aparatu wal- 
ki finansowej i ewentualnie politycznej, 
jakim są niemieckie banki,  Pozatem, 
przyjmując wydatny udział w metalurgji 

niemieckiej, Amerykanie przygotowują 
na niedaleką przyszłość wspólne przeni- 
kanie handlowe ; przemysłowe niemiec» 
ko-amerykańskie na teren rosyjski, 

Koncentracja, odbywająca się w nies 
mieckim przęmyśle metalurgicznym jak 
również wielka ilość rozporządzalnych 
środków pieniężnych pochodzenia ame- 
rykańskiego, prowadzi już dziś do tego, 
że w wielu krajach sprowadzone maszy- 
ny niemieckie są o 30 proc, tańsze, niż 
maszyny wyroby krajowego, 

Analogiczny proces koncentracji w 
niemieckim przemyśle mechanicznym, 
elektrycznym, włókienniczym, chemicz- 
nym itd, odbywa się przy finansowej po 
mocy Ameryki. 


:0:—— 


° Ó 
niczy w Łodzi. 
czych na Łotwę j Litwę jest o połowę 
niższy od sksportu zeszłorocznego, 

Eksport obejmuje również niewiel- 
kie ilości chustek wełnianych do Szan- 
chaju i Charbinu, 


Cisza na rynku czesanko- 
wym. 

Na rynku towarów  czesankowych 
panuje zupełna cisza, normalna zresztą 
w okresie przejściowym od sezonu let- 
niego do zimowego, który według prze- 
widywań, rozpocznie się w połowie lip. 
ca, 

Notowano tylko pojedyńcze trazatł 
cje, dokonywane przez kupców miejsco 
wych za pokryciem wekslowem od 150 
do 165 dni, 


Francusko - niemieckie poro- 
zumienie handlowe! 
Paryż, 18 czerwca 

Według informacji « „Petit Parisien“ 
rokowania „handlowe francusko - nie- 
mieckie doprowadziły do porozumienia 
co do szeregu punktów, w śszczezólnośći 
w sprawach żeglugi, systemu postano- 
wień, obowiązujących w okręgu Saary, 
szeregu artykułów wywozu etc, Nato- 
miast nie osiągnięto porozumienia Jesz- 
cze w takich np. sprawach, jak prze- 
mysł metalurgiczny i mechaniczny. Za- 
łatwienie pozostałych punktów spor- 
nych będzie wymagało bezpośrednich 
rokowań pomiędzy przywódcami obu 
delegacji. W tym celu przyjedzie wła- 
śnie dzisiaj z Berlina do Paryża Trende- 
lenburg i rozpocznie natychmiast konfe 
rencję z ministrem handlu Chaumet'em. 
Trudność rokowań wynika stąd, że 
Nięmcy wciąż. uskarżają się na to, iż 
kraj ich jest wprost zalewany produk- 
cją zagraniczną, wobec czego musisii ò- 
ni uciec się do systemu ceł protekcyi- 
nych dla ochrony swej własnej produk- 
cii, to jednak z kolei musinało oczywi- 
ście wywałać analogiczną politykę tary 
iową ze strony innych państw w stosuv 
ku do Niemiec. 


innych wypadków decyduje _ minister- 
stwo skarbu. 

Od odroczonych i rozłożonych na ra 
ty kwot podatku, pobiera się odsetki w 
wysokości 1 proc. miesięcznie. 


Dr. Adoli Markowicz, 


"GIEŁDY. 


GOTÓWKA, 
Dolary 5,18 


Belgja 24,40 
Holandja 208,90 
Londyn 25,25 i jedna czwarta. 
Nowy Jąrk jak gotówka 
Spade 15,40 i pół 
zwajcarja 100,92 į pół 
Wiedeń 7318 AŻ 
Włochy 19,35 
Sztokholm 139,15 
Kopenhaga 99,10 
AKCJE, 

Bank dyskoptowy 5,60 
Bank BRA Si 7,50 
Spiess 2,15 
Cukier 2,30 — 2,35 
Wysoka 2,30 — 2,50 
Cukier 157 — 168 — 1,65 
Nafta 0,35 
Nobel  1,k8 
Lilpop 0,56 — 0,57 
Modrzejów 3,10 
Norblin 0,73 — 0,75 
Ostrowieckie 4,85 — 5,00 
Rudzki 1,35 — 1,39 — 137 
Vrons X 1,11 
tarachowice 1,58 — 1,53 — 1, 
Wulkan 1,45 z ga 
Zawiercie 9,25 
Żyrardów 7,20 — 7,35 

Synd. rolniczy 2,50 
Haberbusch 5,85 — 5,75 
Spirytus 2,20 


ty 
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AŻ 
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powtórzeniu Prenjoty! Doro E 


ne; bitwa powietrzna, strącanie aeroplanów, — Par 
księcia z oficerem-kozakiem— Najpiękniejsze kobiety. 


WROLĄGH GŁAWNYCH: LIONEL BARRYMORE i ALMA RUBENS 


Obtaz powyższy jest wyświetlany od 8-miu miesięcy z niebywałem powodzeniem w jednem z największych kin Nowego - Yorku. 
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Fascynująca premjęra w 10 aktach pjg powieśċi „Wrogowie Kobiet* — BLASCO IBANESA, auiora „4-ch Jeźdźców” i „Krew ma piasku“ pod tytułem 


"SWIAT BEZ KOBIEC. 


` (THE ENEMIES OF WOMAN) 


Epilog nadużyć w izbie skarbowej. 


6 miesięcy więzienia za malwersację, 


Dalszy ciąg wielkiej rozprawy prze-|w danym 


ciwko Kazimierzowi Stefańskiemu urzę 
dnikowi Izby Skarbowej rozpoczął się 


wczoraj żmudnym prze m sądowym. 
„Zbadani w charakterze świadków 


urzędnicy kasy skarbowej Zdzisław 
dziński, Alfons Kapczyński 4. Aleksan- 
der Sewaryński podają sposób dystry= 
butorskich sprzedaży blankietów, oraz 
opisują w jaki sposób mógł Stefański po 
pełnić nadużycia. 

Cały szereg dystrybutorów a w szcze 
gólmości Ludwik Szmidt, Fijałkowska, 
Magdziecka, Pucman i inne zeznały, że 
oskarżony prosił je by. mu dawały dekla 
racje na zakup stempli in blanco zazna 
czając, że zastosowały się do prośby pod 
sądnego z czego, miały korzyść, iż tenże 
przyjmował je i sprzedawał stemple po- 
za kolejką. . 

Kierownik działu kenceliryinego dy- 
tekcji skarbu — Henryk Słowi ze- 
znaje, iż z polecenia dyrektora przepro- 
wadził dochodzenie przeciwko“ podsąd- 
nemu, jednak na zadane przez sąd i pro: 
kuratora liczne pytania dotyczące mani 

. pułacji podsądnego w zakresie jego służ 
bowości, nie umiał odpowiedzieć, tłóma 
cząc się iż się na tem zupełnie nie zna, 
i, że na takie pytanie mógłby odpowie- 
dzieć tylko fachowiec kasowości skarbo 


wej, 

Kontroler Wacław Kierski - opisuje 
genezę dochodzenia przeciwko Stefań- 
skiemu opowiadając o tem, iż wszczęte 
ono zostało z tego powodu, ponieważ 
chodziły słuchy, że dystrybutorzy płacą 
podsądnemu prowizję, 

Świadek Otaua opowiada o tem, 
jak to kilkakrotnie wydał mu oskarżony 
o wiele większą ilość stempli, aniżeli 
tenże zapłacił, Zeznający odniósł mu o- 
we nienależące doń ilości, ` 

Biegły Stefan Tyjewski ustala, które 
deklaracje zostały wypisane przez dy- 
strybutirów, które zaś wypełnione ręką 
oskarżonego. 

Prokuratom kameralny Marceli Wi- 
lecki nakreślił w jaskrawych barwach 
ogromne nadużycia szerzące się w roz- 


'dnich instruk 


dku zasłonić ową przyr 
słowiową Pot (iz pobierają swiet wie 
ważnie pobory o 100 proc, wyższe od in 
nych urzędników, 

* W czasie, gdy funkcjonarjusze innych 
urzędów pracują częstokroć bardzo wie 
le poza godzinami urzędowemi za dar- 
mo, pobierają urzędnicy skarbowi za go 
rwa” czbowe specjalne wynąśro- 
dzenie, «o których wspominali świadko- 
wie: Brodziński, Seweryński i inni, 

sati za tem, aż na tak znaczne za- 
sługują óżnienie, to w pierws rzę 
Erę Rowinni wszystkim ` urzędnikom 

świecić przykładem pracowiłością, e- 
nergją, celowością postępowania, nade 
wszystko zaś uczciwością. j 

Przechodząc do kwalifikacji prawnej 
przestępca uważał prokurator, że pode 
sądny nadużył swego stanowiska służbo 
wego świadomie na szkodę interesu ma 
jątkowego kasy skarbowej powierzone- 
go z urzędu jego pieczy, skutkiem cze- 
go nastąpiła nie tylko poważna szkoda 
materjalna, ale i także i to w pierwszym 
rzędzie nie powetowana szkoda moral- 
sg za którą powinien Stefański ponieść 

arę, a 
,, Obrońca oskarżonego Stefan Koby- 
liáski kreślij ogromny chaos panują 
cy do dziś dnia w całej skarbowości. 

Nikt nie wie co wolno, czego nie woł 
no, skąd więc mógł wiedzieć o tem o- 
skarżony, który jest człowiekiem scho- 
rzałym niedołężnym. 

, Na ławie oskarżonych powiuni za- 
siąść rączej ci, którzy na tak poważne 

stanowisko: Stefańskiego zamianowali, 
nie dając mu = żadnych odpowie 

Widzieliśmy tych wielkich kontro- 
lerów i tego małego kasjera" mówił ob- 
rońca — podkreślając przy tem nieudol- 
ność w i domagając się w kon 
kluzji całkowitego wyroku uniewinnia- 
jącego dla swego mocodawcy. 


ąd po dłuższej naradzie w = 
rok mocą którego Kazimierz Yeast 
skazany został na karę 6 miesięcy wię- 


maitych urzędach.  Najboleśniej jednak | zienia, 


dotknąć muszą każdego malwersacje w 
urzędach skarbowych, w których jest 
najłatwiejsze pole. Przy tych stosunko- 
wo wysokich podatkach, przy naszym 
poważnem położeniu ekanomićznem po- 
winno się właśnię najbaczniejszą uwa- 
gę zwracać na władze podległe minister 
stwu skarbu. 

Przy tej skombinowanej machinie po 
datkowej, przy ciężarach którymi 
ugina się społeczeństwo odwykłe w cią- 
gu kilku lat od nich niema! zupełnie o- 
beonie po przykręceniu śruby podatko- 
wiej podejrzliwość publiczności niez- 
miernie wzrosła. 

Zarzuty jej okazują się szczęściem 
przeważnie nie uzasadnione, niemniej je- 
dnak nie można znaleźć dość słówy obu- 
rzenia dla napiętnowania nadużyć zwła- 
szcza w tym dziale, jeden bowiem nie- 
sumienny urzędnik, może wprost nie- 
obliczalie krzywdy wyrządzić swym ko- 
legom uczcijyym i pracowitym. 

ędnicy skarbu nie mogą się nawet 


Prokurator prosił o odpis wyroku ce 
lem złożenia apelacji, ipis ; 


Wojna światowa i rewolucja rosyjska. —- Szczyt techniki wojennej: walki w okopach; bitwa na pełuem morzu; zatapianie okrętów przez łodzie pod- 
wo yż'i Moskwa, — Domy gry w Monte-Carlo, — Bachanalje księcia rosyjskiego. — Pojedynek 


Powiększona orkiestra pod. dyr, p. L. KANTORA.—Sala mechanicznie wentylowana, ochłąadzana i ozonowana —Początek punktualnie o g.: 5.30; 7.45; 10 
A W WY O O A W O OO A A 0 A w o 


Zniżone ceny miejsc nie bacząc na wysokię koszta obrazu i orkiestry niepodwyższone: I miejsce -- 2 zł; II miejsce -- 1,50; III miejsce -~ 1 zł. 
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kwasem siaran. 


Rewelacyjne szczegóły ohydnego zamachu. 


W nocy z ubiegłej soboty na nie- 
dzielę dokonano w składzie wyrobów 
włókienniczyca L. Szewelewa przi ul. 
Andrzeja 7 ohydnego zamachu na życie 
24-1etnliego magazynisra tel firmy, lzy» 
dora Boasa. 

Zbrodniarz, który w nieznanym ce- 
lu oblał Boasa w czasie snu kwasem 
slarczanym, powodułąc śmiertelne rany 
na twarzy i całem ciele, zatarł za sobą 
wszelkie ślady, otaczając zbrodnię mgłą 
tajemniczości. 

Boasa, przewieziono w Stanie bar- 
dzo ciężkim do szplatla na ul, Drew- 
nowskiej, gdzię ofiara bestjalskiego za- 
machu walczy w okropnych  męczar- 
niach ze śmiercią. X 


W sprawę powyższą zawikłany byl 
pewien żebrak, który spał z Boasęm w 
składzie i pełnił tam funkcje nocnego 
stróża, oraz jakaś kobieta, która oka 
zała się służącą siostry Boasa. 

Jak się dowiadujemy w ostatnie) 
chwili, dzięki energicznemu śledztw, 
policji udało się po wielu trudach róz* 
jaśnić tajemnicę ohydnego zamachu | 
zbrodularz został aresztowany! l 


Jest nim ów tajemniczy żebrak, któ: | 
rego wina została niezbicie stwierdzo* Wa 


na. 
Z powodu późnej pory nie możemy 
podać wszystkich szczegółów. M 
Dzisiejszy „Express“ podá w "spra" - 
wie powyższej sensacyjne rewelacje. 


Nowe władze Tow. Kred. m. Łodzi 


Przeszła wspólna lista chrześcijańskiego I żydowskiego 


komitetów 


Wczoraj wieczorem odbyło się wal- 
ne zebranie członków tow. kredytowe- 
go m. Łodzi w celu dokonania wybo- 
rów władz t-wa. Wybrani ostat io 
członkowię zrzekli się jak  wiadonio 
mandatów. UDRI 

Zebranie zagaił kamisarz rządowy 
p. Najder, przewodniczył obradom 1. 
Wojciechowski. KNB ' 

W sprawie uchwały poprzedniego 
zebrania zmniejszającej ilość członków 
dyrekcji z 8 na 6, postanowiono na 
wstępie wczorajszych obrad liczbę tę 
ustalić na '7. PREN : 

Z kolei przystąpiono do wyborów. 
Na mocy porozumienia zawartego mis- 
dzy: chrześciańskim komitetem wybor- 
czym a żydowskim: jednogłośnie prze- 
szła wspólną lista. 

Do dyrekcii wybrano. pp. G. Kluko- 
wa, W. Lewickiego. L. Lvbotynowicza, 
S. Łęczyckiego, J. Pogonowskiego, T 
Steigerta, M. Suligowskiego oraz 3-ch 
zastępców. 


COSATO FONEETIKA RESEN EA EEA TONE 


=M 


"W szponach występku. 
Tragedja młodocianego przystępcy. 


Przed sądem wojskowym słanął dwu 
dziestokilkuletni szeregowiec Szych 4-g0 
dyonu taborów, oskarżony o cały szereg 
przestępstw, 

Młody przestępca _odsiadywał już 
raz karę 6 letniego więzienia, lecz na za- 
sadzie amnestji 2 lata mu darowano į po 
odsiedzepiu 4 lat w więzieniu począł 
znów prowadzić awanturniczy żywot. 

W końcu ub. roku Szych skradł do- 
woy szwadronu rewolwer, a pozatem, 
okradał swego przełożonego i skradzio- 
ne rzeczy odnosił swej kochance. Poza- 
tem Szych oskarżony jest o współudział 


w kradzieży, której dokonała jego ko- 
chanka w mieszkaniu pewnego inżynie- 
ra. 


P. prokurator, wskazując na całko- 
wicie spaczone życie, oskarżonego do- 
magał się surowej kary, zaś adw, Diks- 
lejn poruszył ten moment, gdy oskarżo- 
ny znajdował się pod wpływem kochan- 
ki — złodziejki która namawiała go do 
kradzieży, K 

. Sąd po naradzie skazał Szycha na 2 
lata więzienia z pozbawieniem praw i 
raroa i do drugiej klasy żołnie- 
rzy. b. 


wyborczych. 


„lod 1 zł. 


Członkami koniitetu nadzorczego 20 
stali pp. E. Bogdański, J. Doering, T- 
Fridrich, S. Haneman, A. N. Kaptam 
Wł. Wołkowicz, J, Kwasner, T. Ma- 
ciński i M. Lewicki. 


Teatr, muzyka i sztuk 
mh OT ` 
TEATR MIEJSKL: . 
Dziś po raz drugi, po cenach znacz 
ae wo 50 gr, do 2,50 gr. A 
ną poetycka a wstrząsająca trage 
Ello Zoaedłowiena n Daaka: SDE 
która na wesoajetej premierea doznała 
gorącego przyjęcia, W rolach głównych 
p. Jarkowska, Białoszczyński, Nowa* 
kowski. Przystański i Żeromski, `. 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA» 
"Dziś, po znacznie zniżonych cenach 
o 2,50 znakomita, pełna humo 


ru i wdzięku komedja G. Radelburgi i 


„Ciemna plama" z pp. Dunajewską, Kr? 
kiem, Zniczem, Sa m i Debicze® 


na czele, h 
Jutro premjera: pod nazwą „Pss! Psst! 
której progran latać: ełna dowcip? 
lekka komedja Rujwida „Dziecko + © 
brzym“ z pp. Dmówską, Wołoszynowska 
Krotkiam Dębiczem, : Magnuszewsk-1 
oraz pasjans «swojski Konrada Toma ? 
muzyką Jerzego Boczkowskiego pod M 
tutem „Hrabina, Tłomok*, Obsadę two 
rzą pp. Jakubińska, Jerzmanowska, F% 
ińska, Rodowiczowa, Komornicki, Kre 

roziński, Szubert, Tatarkiewicz, WY 
brański i Znicz, 


LETNI: TEATR POPULARNY 

' "Cegielniana 16. l 

Dziś premiera świetnego wodewii 
p. t« „Wściekły lotnik". W wodewit 
tym występuje gościynie primadonn 
operetki warszawskiej 1 


pani C. Celińska, 


za 


| 


katowickie | 
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aran 
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„Po. 


Najszybsi biegacze. 
Opinja Narmkego jest miarodajna 


> 


Najznakomitszy biegasz wszystkich 
czasów, istotna wielkość w swej dzie- 
dzinie, fenomenalny finlandczyk Paovo 
Nurmi, rekordman na wszystkich me- 
tach długodystansowych, umie ocenić 
Swych poprzedników i oddać im cześć 
i uznanie należne. 


"Za jednego z najświet:iejszych, atle 
tów, jakich zna historja sportu, a za naj 
znakomitszego blegacza uważa Nurmi 
anglika, W. G. Georgea, który starto- 
wał przed 40 laty. 


— Nie należy zapominać — mówi o 
nim, — że rekord Georgea na jedną mi- 
lẹ (1609 m.) 4:12,75, ustanowiony na 
bieżni londyńskiej w r. 1886, przetrwał 
niepobity aż do wieczoru, kiedy staną- 
łem do meczu z Widem w stadjonie 
sztokholmskim. Uzyskałem wtedy czas 
4:10,4. Było to w r. 1923. George każ- 
dy swój wynik mógł powtórzyć, — nie 
był to champion jednodniowy. jak ame- 
Tykanin Norman Taber, którego czas 
4:12, uzyskany z prowadzeniem, zna- 
laz? się w tabeli rekordów świata, 


Drugim świetnym biegaczem — o- 
świadcza Nurmi — był również anglik. 
Shrubb, nie mający równego sobie w 
biegach powyżej mili. Wystarczy spoj- 
Tzeć na listę rekordów od 2 do 10 mil. 

stanowione w r. 1902 przetrwały nie- 
Dobite przez nikogo, póki nie udało mi 
ślę osiągnąć na tych przestrzeniach lep- 
szych czasów. 


"Po George'n i Shrubbim  postawił- 
bym szwedą Wide, który celuje szcze- 
tólnie w biegach na 1500 m. i 3000 m. 
Natomiast na moich dystansach naj- 
Większą sławę zdobyły nazwiska: Han 
les Kalehmainen, Jean Bouin i Ritola— 
ftancuz i 2 finlandczyków. 


i dozne? 


Tam gdzie się kończy życie. 


Najbardziej na północ wysunięta chata na Spitzbergu. 


———— = 


Podczas ostatnich wyścigów aułomobilowych w aerodromie 


w Brockland samochód majora Coca uderzył w ogrodzenie toru 
Kierowca odniósł ciężkie po- 


poważnych uszkodzeń. H l i 
ranienie ciała I wstrzęśnienie mózgu. Walczy on obecnie 
w szpitalu ze śmiercią. 


Wyścigi kłusakow we Wiedniu. 


Londyńskie wyścigi motorówek na Tamizie wvarał „Bulldog 11“ 


rówce kategorji 2 i pół-metrowei, otrzymał złoty puhar, ut. ndowany przez księcia Yorku. 


PRZEGLĄD SPORTOWY. 


Lekka atletyka. 


—0-— 
NOWY REKORD VIDE'GO. 


Słynny biegacz szwedzki Vide po 
pobiciu rekordu Światowego Nurmi'ego 
na 300 mtr., ustanowił nowy rekord na 
ostatnich zawodach lekko-atletycznych 
w. ubiegłym tygodniu na przestrzeni 
2600 mtr., osiągając czas 5 min. 25,9 s. 
Dawny rekord na tej przestrzeni (rów- 
niez Nurmiego) wynosił 5 min. 26,4 sek 

Oslo, 17 czerwca. 

100 mtr. — Andersen 10,8 sek. (re- 
kord norweski); oszczep — Sunders 66 
mtr. 80 cm.; eszczep oburącz — Torp 
106 mtr. 70 cm. i 

Budapeszt, 17 czerwca. 

100 mtr. — Sienmetz 10,9 sek.: 406 
mir. — Geres 51,7 sek.; 5060 metr. —- 
Nemes: 16 m. 17 s.; 800 mtr. — Rozsa 
2:09,3; 200m, płotki — Braun 27,ł sek.; 
skok wzwyż*— Kelner 1 m. 90(1): kula 
— Vagc 13 m. 79. 

Magdeburg, 17 czerwca, 

100 metr. Büchner 10,9 sek. 

Londyn, 17 czerwca. 

100 y. — Porritt 9,8 sek.; 800 y. — 
Morgan 1 m. 57 sek.: 120 y. przez płot- 
ki lord Burghley 15,6 sek. 


ZAWODY MIĘDZYNARODOWE 
W POLSCE, 


Dowiadujemy się, że P.Z.L.A. orga- 
nizuje w roku bież. 3 międzynarodowe 
mecze lekkoatletyczne, a mianowicie: 
w dniu 1 i 2 sierpnia r. b. międzynarodo 
we zawody l-a. z udziałem zawodni- 
ków ze wszystkich związków lekko- 
atletycznych, należących do federacii 
międzynarodowej. Na program zawo- 
dów składać się będą wszystkie punk- 
ty dziesięcioboju  lekko-atletycznego. 
W dniu 6, 7 i 8 września odbędzie się 
w Warszawie trójmecz słowiański: Pol! 
ska-Jugosławja-Czechosłowacja. Liez- 
ba uczęstników każdego kraju projek- 
trwana jest w liczbie 14. Pertraktacje 
nrowadzone w sprawie rzeczonego trój 
meczu z czechami napotykają na pew- 
ne trudności, ze względu na ich wygó- 
rowane żądania, a mianowicie pokrycia 
kosztów podróży. z Pragi do Warsza- 
wy, wtedy gdy polskim zawodnikom 
zwrócone były w swoim czasie tylko 
koszta podróży w obrębie Czech, trze- 
ci mecz lekko-atletyczny odbędzie się 
we Lwowie z drużyną lekko-atletyczną 
węgierską. Organizację tych zawodów 
oraz wyznaczonie zawadników poru- 
czono 'L.O.Z.L.A. + 


Tennis 


Gry o puhar Davisa, 


Rozgrywki o Davis-Cup między Indja 
mj i Austrją zakończyły się rezultatem 
4:1 na korzyść egzotycznych tennisistów. 
Austrja przegrała trzy gry pojedyńcze i 
double'a, Honorowy punkt zyskała dzię- 
ki temu, że sinde Andreae (Indje) -Brick 
(Austrja) został przerwany z powodu 
deszczu w sytuącji 2:6, 7:5, 6:4, 3:2, a 
yastępnego dnia gdy gra miała być do- 
kończona, Andreaę nie stawił się na pla 
cu, bowiem wyjechał z Wiednia, wobec 
czego zwycięstwo przyznano inż. Bricko 
wi. : 


REPPFZFENTACJA AMERYKI W ROŻ 
GRYWKACH O DAYVIS-CUP. 


Dowiadujemy się, żę barwy Stanów 
Zjednoczonych w rozgrywkach o puhar 
Davisa bronić będą Bill Tildeu i Ri- 
chards. Wszystko więć przeniawia za- 
tem, że amervkonie zdobcdą puhar po 
raz szósty z rzędu. Do końcowych roz- 
grywek o Day's zup ha terenie Luropy 
stają obecnie druży::  Holaudja kontra 
Indje, oraz Francia przeciw Augiji, — 
Zwycięzcy z: powyższych rozyrywek 
«.„jerzą się « Sobą nat JŹniej do 14-70 
lipca r. b. w Paryżu lub Nordwyk 


m 0000 


Boks. 


JOHNY DUNDEE POBITY. 
Były mistrz świata wagi piórkowej 
amerykanin Johny Dundee uległ w spot 
kaniu z Sid Tewisem, w 15ty rundach 
na punkty. 
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Zw casca, który fecha? na moto*| chem, o wakiiscv tytuł mistrza świa- 


ta wagi pół-ciężkiej. 
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[| NNP l NRA |f Meble najnowszych modeli 
, -- specjalnie 
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ma od godz. 10 i pół 
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Południowa 18. 

Zapisy uczenie do wszystkich klas odbywają się 
codziennie w godzinach szkolnych. 

Uwaga: Opłata szkolna zostaje w przy- 
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Orkiestra wojskowa 4 pułku artylerji ciężkiej pod kierow- 
nictwem znanego kapelmistrza p. Pawłowskiego, ` 
W czasie antraktu wygłosi wielce interesujący odczyt na temat 
gazów trujących p. Inżynier KŁOCZKOWSKI, 
Początek o godzinie 7-mej po południu. Wejście tylko zł. 1.50, 
Uczniowie i wojskowi zŁ 1. 
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